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ANTYCZNOśC 
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„To chyba Franek? Fra­
nek przyjechał!", szeptali nie­
liczni wioskowi, zebrani przy 
trumnie Kubejki. W końcu 
ktoś zapytał: „Franek, ty ży­
jesz?" 

„Żyję", odrzekł strudzony 
podróżą przez całą Polskę i 
zaczął się rozglądać za księ­
dzem. 

Księdza nie było. To ko­
sztuje, więc Kubejkowa nie 
wołała. 

„To on nie zasłużył sobie na 
katolicki pogrzeb?", pomyślał 
i szybko pojechał na drugą 
wioskę do proboszcza. 

„Matka by była z niego 
dumna", szeptały za plecami 
Franka stare wioskowe ko­
biety . 

,.Matka? Ojciec? Kim 
byli?", pomyślał Franek i 
cale jego życie przy trumnie 
Kubejki stanęło mu przed 
oczyma. 

cd. na tr. 4 
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PREZYDE:"IT LECH WAŁĘSA 
PRZf.\fKNĄŁ przez Łomżę w drodze 
na manewry wojskowe w Orzyszu. 
Zanotowano wzmożoną aktywność 
-.łużb odpowiadających za czystość 
miasta. 

.JED:"IIODNJOWY STRAJK UZY­
SKAŁ POPARCIE większości nau­
czycieli Lrteszonych w ZNP. Kiedy 
miałby się odbyć, zadecyduje Zarząd 
Główny Związku. Nauczyciele z „So­
lidarności" również opowiedzieli się 
w referendum za strajkiem, ale w 
formule .,do odwołania''. 

15 Z BLISKO 300 PRACOW­
:"IJKÓW KOMENDY REJONOWEJ 
POLICJI w Łomży było kiedyś 
funkcjonariuszami Służby Bezpie­
czeilstwa. P rzeszli oni weryfikację 
przed specjalną komi ją. Nie zaj mują 
żadnych stanowisk kierowniczych w 
J.;:omendzie. 

KUPIEC SIĘ NIE ZNALAZŁ i 
Łumży1iskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych pozostaje nadał jed­
noo obową spółką mias ta. 

TWARDE WARUNKI KONTRA­
HENTOM STAWIA Prtedsiebior­
sh'o Prt.emysłu Spożywczego w 
Lomży. które rozpoczęło już za­
'' iernn ie umów z rolnikami na skup 
ziemniaków. Chce m.in. uzyskać gwa­
rancje dostaw określon)ch i lości (w 
tym roku PPS skupi mniej niż zazwy­
czaj, ponieważ są kłopoty ze zbytem 
rnqczki) " ,okreś lonych terminach. 

ZA DUNSKJ KRED"\'T Łomża be­
dzie kompleksowo przebudowywała 
swoją gospodarkę wodno-ściekową. 
Takie p1-0 najmniej nadzieje wyni­
kły ze spotkania władz miejskich 
z pnedstawiciełami firmy Abraham­
sen-Niłsen. 

POLICJ:\ ZJ\SI·. \Pl.Ył,A do Na­
czt'lnego Sądu Administrac)jnego de­
c~1ji; wojewody o odebraniu prawa 
do budynku przy ul. Kolegialnej w 
ł,omży (dawny zpital, a później poli­
klinika i\ ISW). J ak stwierdził rzecz­
nik Komendy Wojewódzkiej , Zbi­
gniew Puchała, o 7,amia1-Le prze­
k~11,.ania w zamian innego budynku 
(miałby to być obiekt 7.ajmowany 
obecnie prLez Dom Inicja tyw Lokal­
n)Ch i Agencję Inicjatyw Lokalnych) 
nic mu nie wiadomo. NSA wstrzymał 
na razie wszelkie przep rowadzki. 
BĘDZIE REFERENDUM ~ spra­

~ie odwoła nia Rady Gminy w Sniado­
wie. Ponieważ wnioskodawcy, mimo 
prób perswazji ze strony wojewody, 
nowego wójta i miejscowego probo­
~LC7..a, nie ~ycofa li się ze swojego 
pomysłu, Wojewódzki Komisan: Wy­
borczy wydał postanowienie o prze­
prow:HILeniu reft'1 •. ,„J11m 16 maja. 
\ h, jego W) niki były ważne, udział 
rn11-;i wziąć 30 proc. mieszka11ców 
gmin) . Koszt referendum obliczany 
je~t 1~a około 150 milionów złotych. 

OSRODEK WYPOCZ\')/KOWY 
DA W:"IE.J PZPR w Ba likach pn,ejął 
po wiel u „ pr1,epycha nkach" pełno­
mornik likwida tora majątku partii 
w woj ewództwie, Anton i Malinowski. 
Zaliczane takie do „spadku" po 
PZPR samochody nie zostały jeszc7,e 
prLez SdRP pr1,ekazane. 

Z UDZIAŁE~J BISKUPA TADE­
USZA ZAWISTOWSKIEGO i prze­
wodniczącego Ra dy Krajowej Federa­
cji Organi7,acji Kresowych Alexandra 
Dawidowicza odbyło s i ę w Wyższym 
Seminarium Duchownym w Łomży 
, potkanie zorganizowane przez łom­
L) Ji!.ki oddział Towarqstwa Przyja­
ciół Grodna i Wilna. Odczyt „Nowa 
Europa a etos Pnia ków" wygłosił 
profesqr Ale:>..ancler Daw!dowicz. 
GOSCIŁ W ŁOJ\'IZY POSEŁ 

ll' IT PRACY Aleksander Małachow-

~ KONTAKlV 

ski. Znany dziennikarz i publicysta 
telewizyjny (rozmowa Z? tydzie}i). 

KOLEJOWYM „KONCE\.l SWIA­
TA" Łomża jest już od dawna. Od 
1 kwietnia ma dodatkowo utracić 
bezpośrednie połączenie z Ostrołęką. 
Bez p1-tesiadki bę,dzie można doje­
chać już tylko do Sniadowa. 

SPOTKA:"llE ORGANIZACYJ-
NO-WYBORCZE Związku Zawodo­
wego Rolnictwa „Samoobrona" z 
udziałem pnewodniczącego Andrteja 
Leppera odbędzie się 27 marca (godz. 
11.00) w Miejsko-Gminnym Domu 
Kultury w Wysokiem Mazowieckiem. 

PIERWSZY RAZ OD KILKU 
LAT łomży1i skie przedsiębiorstwa, 
objęte sprawozdawczością Wojewódz­
kiego Unędu Statystycznego, wy­
kazały w lutym dodatni wynik fi­
nansowy brutto (przed opłaceniem 
podatku i dywidendy). 
URZĄD SKAJ_ł.BO\VY W GRA­

JEWIE PRZENIOSŁ SIĘ do nowej 
siedziby przy ul. Ełewatorskiej 8 (te­
lefon i fax 32--ł5). Czynn) jest w tych 
samych godzinach, co inne urzędy 
administracji nądowej. 

PRZECIĘT~E , \VYNAGRODZE­
NIE W ŁOMZYNZSKIEM w pię­
ciu działach gospodarki wyniosło w 
lutym 2 -ł26 tys. zł (wzrost w po­
równaniu z ubiegłym rokiem o 39 
proc.). Najwyższe, trad)'cyjnie, było 
w gospodarce komunalnej - 2 790 
tys.; najniższe w ha ndlu - niespełna 
2 miliony. . 

DRUGI MOST W ŁOMZY jest 
inwestycją coraz pilniejszą, stwier­
dzono podczas spotkania w Łomży 
z udziałem pr1,edstawicieli Dyrekcji 
Generalnej Dróg Pa1istwowych. Ist­
niejący most w Piątnicy jest już zbyt 
przeciążony i stwarta zagrożenie. 
Jego stan technia.ny analizuje wła­
śnie WDD:VJ. Nowy most powstać ma 
na p1-tedłużeniu Alei Piłsudskiego. 
ale o terminie trudno na razie mówić 
ze \\rLględu na ogromne koszty inwe­
stycji. Trwają prace dokumentac)jll~-

SPOTKANIE ZAINTERESOWA­
NYCH Stowarzyszeniem na Rzecz 
Referendum odbędzie się w Łomzj, 
26 marca (godz. J 8_00) w MDK prt.) 
ul. Małachowskiego. . , 

DZIECI Z ł,OMZYNSKIE.J 
SZKOŁY SPECJALNEJ biorą udział 
w cyklicznych zawodach rekreacyj­
nych pod nazwą „Rambid". W ostat­
nich wzięło udział 40 uczestników, 
a nagrody ufundowali: Biuro Po­
dróży „Skatur", Księgarnia ,,Arka" i 
Ośrodek Rekreacyjny „Start". 

SPOŁECZNA SZKOŁA POD­
STAWOWA W ŁOMŻY ogłasza 1.a­
pisy do kJasy zerowej na następny 
rok szkolny oraz nabór uzupełnia­
jący do kJas I, III i IV 1czyli dzieci 
urodzonych w 1986, 1984 i 1983 
roku). Zainteresowani rodzice sze­
ściolatków pros7,eni są o zgloszenie 
się 5 kwietnia (godz. 9.00-14.00). 
pozostali - 6 kwietnia . Szczegóły: tel. 
37-96_ 
MIESZKAŃCY KILKU BLO­

KÓW SM ,,PERSPEKTYWA" z ulil 
Ka7,ańskiej i Berlinga w Łomi) do­
magają się od spółdzielni rozlio~nil1 
kosztów budowy bloków, dopatrując 
się nieprawidłowości . Wiadomo już, 
7,e w niektórych budynkach inny jest. 
niż pierwotnie podawano, koszt me­
tra kwadratowego i różnica po"inna 
być zwrócona lokatorom. 

PIERWSZE ZORGANIZOWANE 
POLA NAMIOTOWE w ł,omży mają 
powstać niedaleko przystani przy ul. 
Rybaki oraz w pobliżu starego mostu 
pr.ty ul. Sikorskiego. 

„SPOTKANIA CZWARTKOWE", 
organizowane prtez Regionalny 

O\ rodek Kultury i hotel „Polonez" 
~ ł.omży, odbędzie się tym razem 
w sobotę, 27 marca (godz. 18.-łO l. 
Gościem będzie znany satyryk. a 
obecnie popula1)'1,ator prywatyzacji, 
Jacek Fedorowicz. 

WYSTAWA POKONKURSOWA 
„WJELKANOCNE ROZMAITOŚCI" 
otwarta zostanie dzisiaj (25 marca) 
w Muzeum Okręgowym w Łomży. 
Otwarciu towarzyszyć będzie wręc1a­
nie nagród. 

WROCILI NA BOISKA PILKA­
RZE III LIGI. ŁKS Łomża zremi­
sował u siebie z Nanvią Ostrołęka 
1:1, a bramkę 7,dobył debiutujący 
w drużynie Igor Dańkow z Grodna. 
W najbliższej kolejce odbędzie -.ię 
derbowe spotkanie Olimpia - ł,KS 
(sobota, 27 marca, godz. 13.30)., 

MISTRZOSTWA WOJEWO DZ­
TWA LZS W TENISIE STOł,OWY\l 
rozegrane w Szczuczynie zgromadziły 
na starcie -łO zawodników L. jedną 
zawodniczkę. W grupie do 29 lat 
zwyciężyl i: Jacek Wądołowski (Gra­
jewo) prted Robertem Sznajderem 
(Szczuczyn) i Karolem Choynow­
skim ( Niećkowo) , a wśród starSZ)Ch 
- Bogdan Sielawa (Szczuczyn) pr1ed 
Markiem Mołczanowskim (Grajewo) 
i Henrykiem Sznajderem (Szczu-
czyn). , 

WOJEWODZKI TURNIEJ KW.\ ­
LIFIKACYJNY w tenisie stołowym 
z udziałem stu zawodniczek i ni­

wodników odbył się w SP I w 
Łomży. W poszczególnych kakgo­
riach wiekowych (młodzicy, juniorz), 
kadeci) zwyciężyli : Anna Zabłocka 
(Mały Płock) i Łukasz Godlewski 
(Dąbrowa Dzięciel), Beata Blusie­
wicz (Sp 1 Łomża) i Michał Do­
browolski (Sp 5 Łomża), Renata 
Staniurska (SKTS Łomża) i ponow­
nie Michał Dobrowolski (Sp S ł,om-
ża). , 

DO FINAŁOW MISTRZosnv 
POLSKI i Ogólnopolskich lgn~ ~k 
Młodzieży Szkolnej w biegach pnt'ła­
jowych zakwalifikowali s ię z nasugo 
województwa na zawodach w Olecku: 
Elżbieta Wołi1i ska i Anita Woli11ska 
(obie Wizna), Anna Mieczkowska i 
Joanna Niebrzydowska (obie Nan·" 
Łom7~'1) oraz Paweł Grygo (Nare" 1 1 
Filip Bąk (Mera Zambrów). , 

i\.'llSTRZOSTWA WOJEWODZ­
TWA W KOSZYKÓWCE szkół po­
nadpodstawowych chłopców zdoh~ la 
drużyna Zespołu Szkół Zawodou~ch 
"' S1czucz)'nie, pokonując w fin a le 
I ,O I .orni.a. 
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Polityka i dekalog 
Po ucieczce ze Lwowa wspaniali ludzie ze wsi Wiśnie~o, 

\\ ' i śniówek i innych z parafii Kołaki Kościelne, uralo~~. 
mojej rodzinie życie, ryzykując własnym. I to są te 

wdzięczności wobec tych stron. 

To fragment relacj i ze spockania Aleksandra Malach 
Lumży, kturą zamieszczamy, wraz z rozmową, w następnym 
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' TRZY PYTANIA DO .•. 

MARIUSZA SIŁAKOWSKIEGO, pełnomocnika Pracowni na 
Rzecz Istot Wszystkich w Grajewie. 

- Co kryje się pod nazwą PracO\mi? 
- Pełna nazwa Stowarzyszenia, to Stacja Edukacji Ekologicznej 

Pracownia na Rzecz Istot Wszystkich. Formalnie istniejemy od 
grudnia 1990 roku. Pracownia jest ogniwem w międzynarodowej 
sieci ośrodków ekologicznych, jest też polskim biurem Ecołogical 
Bricks For Our Comrnoń House of Europe. Zajmujemy się szeroko 
rozumianą edukacją ekologiczną, a główny nacisk kładziemy na 
zajęcia warsztatowe w terenie, wychodząc z założenia, że człowiek 
jest taki, jakie jest jego doświadczenie. Opócz tego prowadzimy 
prace projektowe, czego efektem są projekty parku ekologicznego 
w dolinie Wapienicy koło Bielska Białej oraz projekt rezerwatu 
faunistycznego Jeziora Brajmura w Grajewie. 

- W obecnej sytuacji ludzie mają na głowie jakby inne problemy . 
- Rozwój cywilizacji wcale nie przyczynił się do zlikwidowania 

wojen, ubóstwa i głodu, a stał się przyczynkiem do zaistnienia realnej 
groźby wyniszczenia życia w ogóle. W szalonym pędzie człowiek 
zatracił poczucie swej integralności ze światem. Realizując siebie, 
winien brać pod uwagę granicę, jaką mu wyznacza współobecność 
innych istot. Zamiast troszczyć · się wciąż o podnoszenie poziomu 
życia, postarajmy się o podniesienie jego jakości. A to już jest 
problem świadomości. 

- Jak pracownia trafiła do Grajewa? 
- W kraju podobnych filii, już z naszą, jest pięć. Pracownia jest 

biurem organizacji mictdzynarodowych, zmierzają<.'}'ch do zachowania 
najbardziej naturalnych obszarów świata. Jedną z jego części jest . 
Biebrza i obszar Zielonych Płuc Polski. W miarę możliwości chcemy 
pomóc w ochronie tego, co rµamy najpiękniejszego, czyli biebrzańskiej 
przyrody. Oicemy w Grajewie, w granicach miasta, utworzyć reze1wat 
przyrody na Jeziorze Brajmura. Dzięki przychylności władz miasta 
otrzymaliśmy lokal na siedzibę przy ulicy W-0jska Polskiego, a osoby 
zainteresowane działalnością Pracowni lub działalnością ekologiczną 
proszę o kontakt (Mariusz Siłakowski, ul. Skośna 3, 19-200 Grajewo). 
Dla nikogo nie ;zab~aknie pracy. 

KONKURS FOTO * KONKURS FOTO 
Zima w obiektywie 

„Gabs-foto" i „Kontakty" przypominają, że 31 marca upływa termin 
preysyłania zdjęć na kun kurs „Zima w obiektywie" (decyduje data stempla 
pocztowego). 

Prace należy nadsyłać lub dostarczyć osobiście do pracowni „Gabs-foto" 
(18-400 Łomża, Stary Rynek 22) łub redakcji „Kontaktów" (18-400 tom:i..a, 
Al. Legionów 7). Jury w sk!.adzie: Gabor Lórinczy („Kontakty"), Zbigniew 
Ciborowski (Łomżyńskie Tuwarzystwo Fotograficzne), Sławomir Klimczuk i 
Mirosław Kucis~ („Gabs-foto") przyzna następujące nagrody: 

I - aparat fotograficzny „Kodak" 
II - aparat fotograficzny „Fuji" 

III - aparat fotograficzny „ Wizen" 
oraz pięć wyróżnie11 (poradnik „Fotografia od A do Z"). 

.... ------=~ ,-----------. 
NIEMY 

SEJMIK 

Ż.adnej uchwały na temat po­
wiatów nie przyjął Sejmik Sa­
morządowy \vojewództwa na swej 
ostatniej sesji. W opinii pr.teka­
zanej rządowi mówi się o pięciu 
powiatach: w Łomży, Grajewie, 
Zambrowie, Kolnie i Wysokiem 
Mazowieckiem. Większość dele­
gatów miała bardzo nikłe pojęcie, 
czym powiaty mają być. Część 
uznała, że znacznie ważniejsze 
jest staranie o utrzymanie w 
Łomży województwa. 

Oprócz tego tematu delegaci 
dyskutowali o rozwoju teleko­
munikacji w województwie (małe 
ośrodki nie bardzo mogą liczyć 
na Telekomunikację Polską SA, 
która na razie inwestuje w sieć 
międzynarodową i międzymia­
stową), elektryfikacji (samorządy 
są zbulwersowane arbitralnym 
ustaleniem przez Zakład Ener­
getyczny w Białymstoku 35-proc. 
stawki odpłatności za konser­
wację sieci), bezrobociu (jest 
duże zainteresowanie organiza­
cją prac interwencyjnych i robót 
publicznych) i opiece społecznej. 

Już w drzwiach dlegaci za­
poznali się z propozycją zorga­
nizowania zjazdu łomżynian z 
całego świata, zgłoszoną przez 
nicewojewodę Mieczysława Ba­
gińskiego. Ta sprawa oraz po­
dział . na powiaty powróci na 
sesję w kwietniu. Spodziewany 
jest w niej udtiał pełnomocnika 
rządu ds. refonny samorządów, 
prof. Michała Kuleszy. 

NIEMY KRZYK 
Sprawa Jerzego C„ podejrzanego 

o spowodowanie śmierci swej żony, 
młodej lekarki z Łomży, „spadła" 
w ubiegłym tygodniu z wokandy 
Sltdowej . 

- Wniosek o przekazanie innemu 
sądowi złożył obrońca oskarżonego 
Jerzego C„ z uwagi na dobro wy·· 
miaru sprawiedliwości - poinfor­
mowała s~dzia Elżbieta Świderska, 
rzecznik prasowy Sądu Wojewódz­
kiego w. Ł~mży. - Wniosek rozpozna 
Sąd N a1wyzszy: 

TOPOREK SPRZED 4500 LAT! 
Sensacyjne znalezisko, kamienny toporek sprzed 4 500 lat, pr~ekazała Muzeum Okręgowemu 

w Łomży Teodora Rytelewska. była nauczycielka Szkoły Podstawowej w Kupiskach. 
1bporek przynieśli jej w 1947 roku ucz~iowie. Zosrnł znaleziony na Górze Anielskiej w 

Kupis kach. , 
- Dar Pani lłytelewskiej jest bardzo cenny - ocenia kustosz Muzeum. Jolanta Deptuła. _ 

Zabyte~ ten wzbo~aci nas.ze zhiory i poszerzy wil'dzę o najstarszych dziejach Kupisk. 
Specjalne podz1ękowa111a przesiał ofiarodawczyni rektor Muzeum, Jerzy Jastrzęhs~i. 
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B 
yłrok 1947. W Bieszczadach 
jeszcze wojna. Jednego dnia 
„leśni" spędzili całą wieś 

Malasterz do stodoły i podpalili. 

4 Uratowali się tylko ci, którzy 
rąbali w lesie i szesnastoletnia 
Maryśka, która uciekła aż dwie 
wioski dalej. 

Nie miała do kogo i gdzie wra­
cać. Tułała się po wsi, pomagała 
ludziom, naj'częściej nocowała w 
stodole Kubejków. Gdy wystają­
cego brzucha nie dało się już 
ukryć, Kubejkowa wygoniła ją z 
zagrody. 

Maryśka z brzuchem wyje­
chała we Wrocławskie. Gdzie 
mieszkała, z kim była, co robiła, 
nie wiadomo. Wróciła do J aro­
sławia dopiero z półtorarocznym 
Fr~µmsiem. Mieszkała kątem u 
ró~nych gospodarzy, zostawiała u 
nich <;lziecko, pracowała w cyba­
karni, w ciastkarni, pomagała w 
polu. W końcu znów zaczęli się 
nią interesować „leśni". Jednego 
wieczoru zaprowadziła dwulet­
niego już Franusia do Kubejków 
i ... przepadła. · 

F
ranek zawsze był niczyj. Ku­
bejkowa miała dla niego 
tylko jedno imię „Najduch". 

Nazwiska też miał różne: Golba, 
Gałasiewicz, Kubejko, Polyń. Pa­
mięta, jak różnie podpisywał 
szkolne zeszyty. 

Dla „Najducha" nie było miej­
sca w domu. Sypiał w stogu, 
w oponach, albo na strychu w 
obórce. Matka. Kubejki dała mu 
starą pierzynę. Rozścielał ją w 
miejscu, gdzie dach był cały, 
gdzie nie kapało. Nie było też 
dla niego jedzenia. N aj częściej 
karmili go sąsiedzi Kubejków, 
którzy mieli dziesięcioro i dwa­
naścioro dzieci. Czasami Kubej­
kowa dawała mu kubek odciąga­
nego mleka i zachęcała do pi­
cia: „Chlaj, skurwysynu". Chleba 
więcej od niego jadł pies w tej 
zagrodzie. 

„Najduch" od najmłodszych 
lat był parobkiem. Pasał bydło, 
chodził w pole, pomagał w obo­
rze. Jak coś źle zrobił, krzywo 
spojrzał, za wolno się poruszał, 
Kubejkowa dawała mu dzwonek 
do ręki, żeby nie było słychać jego 
krzyku i tłukła bez opamiętania. 
Ciągle miał guzy i inne ślady 
bicia. Ktoś powiadomił milicję. 
Za oo też oberwał. 

Często słyszał kłótnie swych 
opiekunów. Ona wypominała Ku­
bejce „bachora, znajdę, najdu­
cha". On jej to, że nie mają wła­
snych dzieci. „Najduch" Jeszcze 
wtedy nic z tego nie rozumiał. 

Ludzie litowali się nad nim. 
Czasami ktoś powiedział przy 
nim słowo „matka". Coraz czę­
ściej zaczął się zastanowić, kim 
była i gdzie jest. Raz i drugi 
odważył się spytać ciotki Kubej­
kowej. „Ciebie dzika świnia w 
opałce na zakręcie zostawiła i my 
cię znaleźli", wyjaśniła w złości. 
Dalej nic nie wiedział. 

-Ktoś powiedział o spalonej 
wsi. Uratowało się czterech, któ­
rzy wtedy byli w lesie. Zaczął 
ich często nachodzić, dopytywać. 
PokazywaJi m~ pozostały po spa: 
leniu komin t gruzy, me chc1eh 
nic mówić. A on nie wiedział 
nawet, gdzie się urodził. Kt~ś 
powiedział, że musi być zapt­
sane w kościele. Zaczął więc 
chodzić po najbliższych para­
fiach. 

„Ona w brzuchem wyjechała", 
powiedziała kiedyś sąsiadka. W 
rozmowie padła nazwa miejsco­
wości: „Oleśnica" . 

. ~KONTAKT'f 

F
ranek miał już 13 lat. Chodził 
do szkoły i dobrze się uc:zYł. 
Teraz opuścił kilkanaście ko­

lejnych dni. Poszedł nad San, 
wycinał wiklinę, wiązał faszyny i 
wynosił na brzeg. Zarabiał. Gdy 
uzbierał pieniędzy, pojechał do 
Oleśnicy. Zaglądał do kościołów, 
tłumaczył i prosił o pomoc. Wy­
dawało mu się, że jeden ksiądz 
coś przed nim ukrywa. Do jego 
drzwi pukał przez kolejne trzy 
dni. W końcu dowiedział się, że 
urodził się 3 marca 1949 r„ był 
chrzczony w kościele w Zakrzo­
wie, nazywa się Feanciszek Polań 
i jest to nazwisko matki. Płakał. 
Opowiedział księdzu o swojej po­
niewierce. „Bóg ci wszystko wy­
nagrodzi", pocieszył wtedy stary 
proboszcz. 

Wrócił do Kubejków. Na po­
witanie oberwał drewnem, które 
akurat leżało przy piecu chle­
bowym. A potem dalej był pa­
robkiem, skurwysynem, „Najdu­
chern". 

W szkole nauczyciel Bojarski, 
który dbał zawsze o to, żeby coś 
mu kupić do jedzenia lub ubra­
nia, dać jakąś zapomogę, podpo­
wiedział 9 Cze1wonym Krzyżu. 
Napisał. Zadnej odpowiedzi nie 
otrzymał do dzisiaj. 

Długo tkwił w nim żal. „Każdy 
ma jakąś matkę. Dlaczego mnie 
zostawiła, dlaczego nie wróciła 
po mnie. Jak wyglądała?", często 
rozmyślał. 

Kiedyś w złości Kubejkowa po­
wiedziała: „1\voja matka musiała 
zginąć". Chciał się dowiedzieć 
toś więcej. Znów oberwał. Łkał 
z żalu w stogu. Tam znalazł go 
jeden z wioskowych gospodarzy. 
Jak pierwszy we wsi miał ciągnik 
i wywoził żwir z Sanu. Zabrał 
„Najducha" do siebie. 

Od tego czasu Franek wybierał 
żwir z rzeki i ładował na przy­
czepy, obrabiał pole gospodarza. 
U niego mieszkał i jadł. Przez 
dwa lata zarobił tysiąc złotych . 
Choć na piątki zdał egzamin 
do technikum samochodowego w 
Przemyślu, do szkoły nie poszedł; 
nie było dla niego pieniędzy. 

Gdy już miał 16 lat stary Mo­
ska ze wsi podpowiedział, żeby 

poszedł raze.m z nim do SKR· 
-u. Pracowali razem. Sta1y, jak 
oj~iec, nauczył go, co dobre, 
a co złe, szacunku dla innych, 
wdzięczności i ufności. Tarn prze­
stał płakać. Sypiał w portierni 
przy piecu. Robił wszystko. Mie­
sięcznie zarabiał 700 złotych. 

T
eraz już nie był „Najdu­
chem". Był Frankiem Po­
laniem. Wreszcie wyrabiał 

sobie metrykę. Sędzia Sulewski, 
znający jego przeszłość, prze­
strzegał go delikatnie: „Ciebie 
matka zostawiła, kiedyś może 
wrócić i zażądać, byś jej płacił 
alimenty. Nie masz wobec niej 
długu, więc zmień nazwisko". 
Franek skorzystał z rady. W 
nazwisku zmienił jedną literkę. 
Teraz nazywa się Potoń. 

Do przysięgi przebywał w woj­
sku w Tczewie. Potem skiero­
wano go na kurs rolniczy i resztę 
miał odsłużyć w pegeerze. Zrezy­
gnował z pracy w Poznańskiem. 
Zdecydował się na PGR „Wi­
zna". Chciał uciec jak najdalej 
od swojej przeszłości. Chciał za­
mknąć stary i rozpocząć nowy 
etap życia. 

Z początku czuł się niepew­
nie. Choć dobrze znał tę pracę, 
bo wszystkiego nauczył się w 
SKR-ze, zaczynał od najprost­
szych czynności i wolno awanso­
wał. Kombinat rozbudowywał się. 
Powstawały mieszkania, zarobki 
były dobre, jeszcze mówiono o 
„trzynastkach". 

Po wojsku raz jeszcze pojechał 
do Kubejków. Zapytał gospoda­
rza wprost, czy jest jego ojcem. 
Kręcił, mówił, że ludzie mu głu­
pot naopowiadali. Wdrapał się 
na obórkę. Dach miał jeszcze 
większe dziury niż kiedyś. Prze­
spał się u sąsiadów. Wrócił do 
Grąd. 

S 
potkał młodą dziewczynę. 
Też pracowała w pegeerze. 
Ożenił się. Wesele było na 

sto osób. Zaprosił Kubejków i 
dwóch kolegów z wojska. Nie 
przyjechali. Kubejko pojawił się 
sam, następnego dnia. „Franek 
do was podobny", powiedziała 
wtedy teściowa. Stary przemil­
czał tę uwagę. Zaproponował 
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c przeterminow~n~ch o~­

i innych wierzyc1eh). Nie 
jścia. , , 

cze w maju 1991 częsc 
w przekazali na Ze~P?t 
awodowych. We wrzesmu 
w Smolnikach wszedł w 
ikwidacji. Zjawił się k9-
zablokował konta. Po­

A odprawy, zaległe po­
rlopy? Kolejna a~antura. 
azem już zorgaruzowana 
rotestacyjna. Powinni do­

swoje, w pierwszej ko­
i„ Przed bankiem, przed 
m Państwa. Pojechał dy­
do BGŻ, wyszarpał, do 
Spółdzielczego w Stawi-

dostał. W sumie ponad 1,2 
a na wYpłaty. A potem pa­
rny na BS. „Firma upada, 
ajesz?" Dyrektor Banku 
dyrektora Bugowskiego: 

coś!" 
bU. To, co chodliwe, po­

młotek. Samochody, 
y.„ Wtedy dopiero do­
o nich, że to już koniec. 
dziła zima. Nie było wę­
zakładowego osiedla. Ro­
tki i miliardy. 140 osób· 
bez pracy. 
ietniu 1992 roku Sąd 
upadłość. Do zakładu 

syndyk. 

II 
iny, to moje dziecko -
imierz Bugowski. Pra-

lai pracował w tym POM­
koniec został likwidato­
potem pełnomocnikiem 
· Gdy przyszedł, nie było 
ej hali, powstawały bloki 
wego osiedla. 
~85 r. teleks wystukał 
ialosto?kiej ,,Agromy'', są 
,ty kabmy do radzieckich 
w. Jeszcze nie skończył 
a on już jechał do Białe­
" Byl .pieiwszy. Czerwiec. 
ee .hpca już stała w hali 

kabina. 
;,sieli się martwić o zbyt. 

yło przez kilka lat. Je-
/~90 roku nikt nie przy­
, ze !AKI ZAKŁAD tak 
adn1e. 

III 
rn„ łat temu wyjechał 
a~ Stanisław Konopko 
Ili Znak . ' 
a któ ~~1ty_. Jeden z 
Dżl' ry rue ma rze-

iwycb do zrobieru'a z o „ . 
~ę d PIIllą: „Jeżeli Ko-

o czegoś zabierze 
' 

Pa·sztet 
po polsku 

zrobi to bardzo dobrze". 
Wrócił z kartą stałego po­

bytu w Stanach, dopiął swego. 
Ale teraz chciał inwestować w 
kr~ju. („Za wodę" z kolei poje­
chała żona). Zaczął się rozglą­
dać... Zgadali się z dyrektorem 
Bugowskim: są do wzięcia hale. 
Co prawda, maszyny już poszły 
na przetarg, ale reszta stoi. Ko­
nopko ,,kupił temat". Włożył dwa 
miliardy, wziął 200 milionów kre­
dytu z BS, Bugowskiego zrobił 
swoim pełnomocnikiem. Zaczął 
na nowo przyjmować ludzi do 
pracy (,,zgłaszają się codzien­
nie"). Przyjął 34 najlepszych . 

Tuk powstała firma „Koja" 
(od imienia żony Stanisława Ko­
nopko, Janiny, formalnej właści­
cielki). O szefie mówią tutaj: 
„Słowo u niego więcej warte niż 
pieniądze" . Zarabiają 15 tys. na 
godzinę, absolwenci po szkole 10 
tys. (plus 40 proc. premii uzna­
niowej). ,,Nie wymagam, by pot 
z nich leciał. Ale jak trzeba, to 
trzeba." Gdy narzekają, przypo­
mina: „Ciesz się, że masz prac<(", 
mówi Bugowski. 

Przejdzie po hali i już wi­
dzi, co który zrobił. A robią ze 
świadomością, że pracują u „pry­
waciarza'', kapitalisty. „Przedtem 
robiliście na swoim i co? Kop­
niak." przypomina Bugowski. On 
też musiał się przestawić w robo­
cie i myśleniu. Szybko reagować, 
podejmować decyzje. Był czas, 
że zastępował i sekretarkę, i 
księgową. Wcześniej w biurze 
pracowało 30 osób (w tym 7 w 
księgowości), przy produkcji 40, 
nie licząc służb pomocniczych i 5 
kierowców. Teraz jest 34. 

Przestawił się. Powiada, że gdy 
jedzie do państwowej firmy, do­
staje białej gorączki. Jedną rzecz 
załatwić, dzi.esiątki trudności. A 
tu załatwia się wszystko od ręki. 
Nawet, gdy zdarzają się nietrafne 
decyzje (bo się zdarzają), można 
spokojnie przemyśleć, co dalej. 

Szef przejdzie po hali i ~cizi: 
maszyny stare, wymagają remon­
tów. Wczoraj, usmolony, cały 
dzień naprawiał. Dzisiaj wsiadł w 
samochód, pojechał do Bochni, 
na drugi koniec Polski, po rury 
kwadratowe. Zamówili 50 ton, 

tyle ile trzeba, dostali 10. Gdyby 
przewidzieł~ zamówilibyśmy ,jak 
za komuny'' ze 200, by dostać te 
50. 

Kabiny ciągnikowe w kraju 
robi ośmiu producentów (w tym 
trzech prywatnych). Największy, 
„Spomasz" w Sokółce, produkuje 
tyle, co oni: miesięcznie ok. 250 
kabin (a mogliby i 1000). POM w 
Zamościu też produkuje kabiny, 
a rolnicy biorą je ze Smolnik. 
Robią tu tanio i dobrze. I jeszcze 
mają zamówienie z Austrii na 
pojemniKi do ciągników. W tym 
roku na 200 sztuk. 

IV 
„Spuści pan chociaż 50 ty­

sięcy'', targują rolnicy przy kup­
nie. „Co to jest 50 tysięcy?!' „Dla 
mnie to dużo." I liczą: świniąk 
kosztuje półtora miliona, a zje 
pięć metrów żyta. Można by te 
pieniądze mieć bez roboty i żyto 
sprzedać. Spuści pan ... 
Wieś biednieje. Do 3 500 

urzędów gmin wysłali zachl(ca­
jące oferty kupna. Mało kto się 
zainteresował. Teraz wysyłają do 
składnic. 

Ceny materiałów i energii cią­
głe idą w górę. A u nich kabiny 
tańsze, niż u innych. Sprzedają od 
Lublina, Rzeszowa po Olsztyn. 
Szef założył: „Nie szaleć z ce­
nami". Wil(C zarabiają tylko na 
pokrycie kosztów i żeby przeżyć. 

Wkrótce zrobi sil( ciepło. Nie 
będą potrzebne kabiny do ciągni­
ków. Mogą zrobić na zapas, ale 
ileż można? Co dalej? Tu pytanie 
wisi nad „Koją". 

V 
Myślę o kupnie jeszcze jednej 

hali, a potem ... 
Bugowski denerwuje się nie 

tylko cenami. Co innego mówi 
się na górze, a co innego prak­
tyka. Poparcie dla prywatyza­
cji, dla przedsiębiorczości, samo­
dzielnego działania? Puste gad~­
nie. Jałcie poparcie, jeżeli nie ma 
tanich kredytów. Podatek od nie­
ruchomości w Zambrowie wynosi 
25 tys. za metr kwadratowy, w 
Piątnicy 15 tys„ ' a w Stawiskach 
radni ustalili 30 tys. (górny pułap 
33 tys.). 

„Koja" wystąpiła do Rejono­
wego Urzędu Pracy o kredyt 
na nowe stanowiska robocze. 
Czekała prawie pół roku. Wre­
szcie są pieniądze .. „Czy może 
być poręczenie BGZ?" „Może". 
BGZ poręczył. Wówczas usły­
szeli: „Nie, nie może, bo słabo 
stoi". A chodziło tylko o 100 
milionów. „Mogą pracownicy?" 
„Mogą". Poręćzyli. „Nie, bo jak 
zakład upadnie, to i oni upadną". 
„No to kto może poręczyć", wk ... 
się dyrektor. „Rolnicy". Zna­
lazł trzech. Poręczyli. Wówczas 
Urząd zaczął robić analizę eko­
nomiczną zakładu. 

„Ludzie! szef ma pontiaca na 
150 milionów!", nie wytrzymał 
Bugowski. 

Te 100 milionów dostali na 
statystyczne trzy stanowiska. Wy­
kombinowali kilkanaście i jeszcze 
pięć dla alsolwentów szkoły. 

VI 
Jest pełnomocnikiem szefa 

i równocześnie syndyka firmy 
„Glinlex". 

„Nie mogę znaleźć człowieka, 
nikt nie chce", mówi dyrektor 
„Głinlexu". Mirosław ŚWiercz. Bo 
sprawa POM-u ciągle jeszcze nie 
jest sfinalizowana. Do spłacenia, 
tylko dla BGŻ, ponad 3,5 mi­
liadra. Jest jeszcze ZUS, są inni 
wierzyciele. 

Nie może też odciąć ludziom 
energii i ciepła (sam węgiel 
miliard). Czynsze tylko w nie­
wielkim procencie pokrywają ko­
szty. Kiedy Bugowski chciał je 
podnieść, zrozpaczeni lokatorzy 
chcieli go pobić. Wycofał się. Ale 
z kolei wierzyciele mają preten­
sje. Najłatwiej byłoby sprzedać 
ten kłopotliwy majątek (cztery 
bale plus osiedle z kotłownią, 
oczyszczalnią ścieków, hydrofor­
nią i stacją trafo), tak jak halę 
dla „Koi", jak stację benzynową 
i część dla składu opału (spółka 
trzech pracowników). 

Byli już klienci na hale. Mie­
szkania chcieli wykupić sami lo­
katorzy. Jest próg nie do prze­
kroczenia: „Wszystko albo nic", 
zdecydował BGŻ. A wszystko 
jesr obciążone hipotecznie jego 
kredytem. „I ja muszę ten pa­
sztet trzymać", powiada syndyk. 
Był wniosek, by osiedle wzięła 
gmina Stawiski za rezygnację ze 
swych wierzytelności (300 mln 
zaległy podatek POM-u). W po­
łowie stycznia syndyk wysłał do 
przewodniczącego Rady Gminy 
odpowiednie pismo. Do połowy 
mar~a nie otrzymał odpowiedzi. 
BGZ natomiast nawet częściowo 
nie chce nic zwolnić z hipoteki. 

Hale niszczeją, stoją puste już 
dwa lata. Ludzie, którzy nie 
dostali roboty w „Koi" żyją w 
niepewności: co z nimi będzie? 
ct:y BGŻ wyrzuci ich na bruk? 

Je&t wyjście z tej sytuacji. Syn­
dyk podjął decyzję: w lutym skie­
rował sprawę do komornika Sądu 
Rejonowego w Łomży. Ukażą 
się ogłoszenia o sprzedaży nie­
ruchomości. „Glinlex" wysłał też 
oferty do krajów Europy Zachod­
niej (weszły do banku danych), 
do polskich centrali. Na razie 
cisża. 

MARIA SIEJAK 
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POWRÓT DO TEMATU 
SPRZEDAM 
DUSZĘ 
DIABLU 

„Człowiek jest tyle wart, ile 
może dać innym", powiedział 

·prof. J. Aleksandrowicz. 
Miesiąc temu („Kontakty" 

9/93) ukazał się wstrząsający 
list czytelniczki z Łomży. ,Je­
stem katoliczką, ale coraz bar­
dziej myślę, aby skończyć z tym 
życiem. Odebrać dzieciom życie 
i sobie. To chyba jest najlepsze 
wyjście z tej sytuacji („.) Gdyby 
było można zaprzedałabym du­
szę diabłu, aby nie patrzeć na 
swoje głodne dzieci. które patrzą 
mi w oczy i nic nie mówią, ale ja 
wiem, że mają nadzieję, iż jutro 
może będzie chleb do jedzenia", 
pisała w pełnym żalu i goryczy 
liście nasza czytelniczka. 

Jej zwierzenia nie zostały bez 
odpowiedzi. Natychmiast zare­
agowały Wojewódzki i Miejski 
Zespół Pomocy Społecznej. Z 
autorką listu szukał kontaktu 
Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci i Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Czytelnicy 
deklarowali różną pomoc: pra­
cownice łomżyńskiej „Bawełny" 
zorganizowały zbiórkę odzieży 
dla dzieci, czytelnicy wpłacili 

pewne kwoty. Właścicielka księ­
garni „Oleńka" przy ul. Wiejskiej 
w Łomży zadeklarowała wyposa­
żyć dzieci w potrzebne podręcz­
niki do następnych klas, nauczy­
cielka z Łomży zaproponowała 
życzliwą rozmowę i podniesienie 
na duchu. „Sama mam niewiele, 
ale każdego dnia kupię dla tej 
rodziny bochenek chleba". 

Roztrzęsiona czytelniczka nie 
jest już osamotniona. Na szczę­
ście sama szukała pomocy i 
bardzo chciała pomóc swoim 
dzieciom i sobie. Dobrze, że 

się odezwała. Dzięki ujawnieniu 
goryczy, tyle serc się dla niej 
otworzyło. Za sprawą Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej ure­
gulowane zostały już należności 
w spółdzielni mieszkaniowej i 
rejonie energetycznym. Otrzyma 
zasiłek okresowy. A co najważ­
niejsze, z życzliwą panią z Opieki 
odwiedziła lekarza i zaczęła się 

leczyć. 

Stojąc na rozdrożu, chyba 
znów dojrzała prawidłowy dro­
gowskaz. Na nim to, także dla 
niej, ksiądz Jan Twardowski na­
pisał: 

Nie płacz w liście 
nie pisz że los ciebie kopnął 
nie ma sytuacji na ziemi 

bez wyjścia 
kiedy Bóg drzwi zamyka -

10 otwiera okno 
odetchnij popatrz 
spadają z obłoków 
małe wielkie nieszczęścia 

potrzebne do szczęścia. 

(M.T.) 

~KONTAKW 

I PO WSZE CZASY 

Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej wzbogaciło się nie­
dawno o cenne ąrchiwalia: czło­
nek Towarzystwa (pragnący za­
chować anonimowość) podaro­
waJ dokumenty dziewiętnasto­
wiecznej Łomży! Ujawniają wiele 
nieznanych ciekawostek. 

180 lat liczy sobie akt da­
rowizny spisany w marcu 1812 
roku na czerwonym papierze. 
W akcie kanonik katedraJny 

płocki, ksiądz Stanisław Choro­
mański w imieniu Kościoła Ka­
tolickiego przekazał kapłanowi 

łomżyńskiemu ziemię na cmen­
tarz. Działka należała do księży 
mansjonarzy: „morgów magde­
burskich dwa pręty na 13 i 80 ze 
stu podług wymiaru na Mappie". 
Starsi kahału zobowiązali się do 
płacenia co rok „złotych polskich 
36 w monecie srebrnej grubej". 

Rok wyprawy Napoleona na 

~oskwę był P<X'zą . 
kiego rozwoju 
dowskiej w Łornży .. 
dleni kiJka lat ~z . 
uzyskaniu zgody 

, ~ 
rozpocząc starania 

0 
cmentarza, szko1y i 
ren „mogiłek" (tak iC!I 

nazwany w akcie) , 

w ~mży przy ulicy 
wo1me zostało kilka · 
macew. Dwa wieki 
sano, że nie bacząc ~ 
zachodzące w mieści~ 
teren ma zawsze 
gminy żydowskiej i hyc 

po wsze czasy ... Gog) 

Każdy nasz zakup w skle­
pie, od pęczka pietruszki po 
luksusowy samochód, jest według 
prawa, zawarciem umowy sprze­
daży między klientem a sprze­
dawcą. Interes klienta chroniony 
jest przepisami kodeksu cywil­
nego. Sprzedawca jest odpowie­
cp;ialny wobec klienta z tytułu 
rękojmi za wadę. Oznacza to, że 
sprzedawca ręczy za oferowany 
towar. 

ZWROT BUBLI 

Klient ma prawo do reklamo­
wania u sprzedawcy towaru, w 
którym ujawnią się wady i do 
żądania naprawienia szkody spo­
wodowanej przez wadliwy zakup. 

W sytuacji, gdy okaże się, że 
kupiliśmy bubel, mamy cztery 
możliwości działania: możemy 
oddać towar i zażądać zwrotu 
całej kwoty, zażądać obniżenia 
ceny (odpowiednio do wielkości 
wad, co uzgadniamy ze sprze­
dawcą), zażądać wymiany towaru 
łub zażądać naprawy towaru w 
wyznaczonym terminie. 

O wyborze sposobu 'naprawie­
nia niekorzystnej transakcji de-

. 

cyduje klient, z jednym tylko wy­
jątkiem : sprzedawca może odmó­
wić zwrotu pieniędzy, jeśli na­
tYchmiast wymieni towar łub go 
naprawi. 

Korzystny dla klienta projekt 
zmian w kodeksie cywilnym prze­
widuje, że sprzedawca będzie 
mógł wymienić towar tylko na 
nowy i tylko jeden raz. 

Jeśli sprzedawca uważa, że 
wady pojawiły się z winy klienta, 
w spornym przedmiocie powi­
nien wypowiedzieć się rzeczo­
znawca (powołany przez klienta 
lub sprzedawcę). KJient może 
zwrócić się o pomoc do Pań­
stwowej Inspekcji Han.dlowej. W 
ostateczności spór trafia do sądu, 
który powołuje swoich rzeczo­
znawców. 

Rękojmia trwa rok od daty 
zakupu. KJient może listownie 

I STRAZACKIE S.O.S 

Strażakom Łomżyńskiego pali 
się grunt pod nogami. Brak pie­
niędzy sprawia, że każdego dnia 
sytuacja staje się coraz bardziej 
dramatyczna. W ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy 1993 roku 
Komenda Wojewódzka Państwo­
wej Straży Pożarnej w Łomży 
wydała ponad połowę pieniędzy 
przeznaczonych na wydatki na 
cały rok! Przydzielone z bu­
dżetu 317 mln zł, to zaledwie 
jedna trzecia rocznych potrzeb! 
Komenda Wojewódzka nie wy­
wiązała się jeszcze z ubiegło­
rocznych finansowych zobowią­
zań wobec strażaków, które wy­
noszą 311 mln zł (nie wypła­
cone nagrody jubileuszowe, od­
prawy emerytalne, ekwiwalenty 
za umundurowanie). Ma także 
400 mln zaległości w bieżących 
wydatkach (czynsze, opłata za 
energię, ogrzewanie itp.). Na ko­
niec pierwszego kwartału 1993 
roku dług Komendy wynosił ogó­
łem ponad 1 mld zł! 
·· Pieniędzy wystarcza zaledwie 

na płace (średnia m1es1ęczna 
około 3 mln zł). We wszystkich 
rejonach, oprócz Łomży, zabra­
kło na paliwo. W marcu 1993 
roku otrzymała je tylko jedno­
stka ratowniczo-gaśnicza Łomży. 
W tym roku Komenda Woje­
wódzka PSP mogła pozwolić so­
bie jedynie na kupno dwóch 
latarek i dwóch masek przeciw­
gazowych dla każdej z pięciu 
jednostek ratowniczo-gaśniczycłJ 
w województwie! 

Pusta kasa wcale nie zwalnia 
strażaków z obowiązków, których 
od niedawna im przybyło. Po­
wołana na podstawie Ustawy z 
sierpnia 1991 roku Państwowa 
Straż Pożarna jest zawodową for­
macją, przeznaczoną nie tylko do 
walki z pożarem, ale także z klę­
skami żywiołowymi i innymi za­
grożeniami. Natychmiastowe za­
dania strażaków zostały na mocy 
Ustawu rozszerzone poza ich 
główne zadanie i profilaktykę 
pożarową m.in. o ratownictwo 
techniczne, chemiczne i ekofo-

zawiadomić sprzedaw~( 
tej wadzie w ciągu rob 
zakupu. Reklamatja 
uwzględniona, nawet ~ 
osobiście stawi się w 
upływie roku, o ile w ' 
wiadomił o wadzie (~ 
poleconym). 

Zdarza się, że wadlili 
spowoduje szkody (~' 
dzona pralka zaleje 
Klient ma prawo żądać 
dawcy pieniędzy za 
wstałe w wyniku użycia 

~ękojmia obowiązu~ 
prawa wszystkich, · 
od rodzaju placówki ~ 
stwowa, czy prywatna) 
jeśli sprzedający propon' 
niczenie rękojmi, to i 
żona przez klienta na k 
jest nieważna w Śl/. 
wa. 

giczne. Niestety, życie 
że nowe obowiązki st~ 
lejną listą życzeń. W 
wciąż zagrożeniu pożal 
ekologicznym kraju o 
fachowa wiedza mUSlil 
parze z wyposażeniem 
woczesny sprzęt. Tym 
wszystkich strażaków 1 

wództwie łomżyńskim 
6 ubrań gazoszczelnych. 
także innych ubrań ~ 
O wymianie wysłuż 
mów nawet nie ma Ol 

Z ubiegłorocznego. pf~o 
6 samochodów pozar ' 
został sam plan. Zab 
niędzy nawet na gtówn~ 
choćby jednego sa.01 

proc. wszystkich popzd . 
niczych, ze względu;, 
techniczny i przes 
strukg' P . powinny 

"" ' !Dl zastąpić nowe. Ni~ 
wości, że degradaC)a . 
całego sprzętu rato . 
czego w woj~wódz~, 
roku jeszcze .się. pogtęfll 
dzie także p1en1ędzY rJ# 
naprawy sprzętu !~CZD 

Fakt, że w teJ. ~ 
sytuacji strażacy Jedn 
na ratunek, możemY~ 
wyłącznie ich ofiarn 

I 
Jefonuje wł< 
pałoweg?: . 

'eś p1eru 
całY czas m 
o 100 milior 

co mu od1 
ż się końc• 
mówi: „N< 
epod k~I 

'e mamY tez 
·eniem, bo 

aci to che 
w': „Niech 

. Dzieci nie 
ro." 
lał dwie~ 

i nie mafZI 
· uczniów sąsi 

t ułamek ci 

omu. „Wy~ 
(nawet supe 
unii po „an 
eh), nie mi 
je z nimi, ~ 

skrzydef'? E 
towarzyszy 

dkąd ws zys tl< 
Potęguje s 

II 
ś zakłady 

iążeczki II 

iektóre, eh 
opoty, nad; 

ich podopie 
nia? Na 1 

roku wr2 
Dyrektor l 
ziecka w u 

ka, ma pocz 
trzeb i za~ 
o melin, skąt 
ą się bezdo11 
nędzy, kąte1 

górowane I 
ś były mieszJ; 
ich losy z, 

ować. Chyb 
e, jak Edyt 

ęścia jest 
rowym zdjt 
i bluzce, u: 
i~niona. Wie 
nie. Edyta 
e, jak Zbyszc 
~ędą mieli ! 
Jeszcze jeder 
nek Domu : 
owawca z wl 
o są mieszka1 
towarzysze ni 
DDwŁomż 
o roku. Wśr; 
m7vński · . -~ e1 

lOWej„. 

I", Zakład• 
. D wyposaż) 
eszkania w k 
tle, instalacj. 
dyrektorka 0 
"rachunek 
złotych. Cz3 

d ~iąć tyle 
konca i co u 

dla \Vychowa1 

się.~ nast~ 
(W1S1 jego 

. na gazetce 
~t W WojsJ 
J~ Wfóci? 
n1oną prac 
O~towym, 2 
~el ze Sto"' 
nie pra"" . 
e "' •J ruc 
: ie dorastc· e . 

Wiedzą, ; 



: był. I>Oczą ' 
OZWOJU spot 

I i_ w Łomży. ż · 
:ilka lat w . 
i~ zgody ~ 
ąc starania 

0 
za, szkoły i " 
igiłek" (tak ieit 
' w akcie) 

. właściciel składu 
lefonu1e . Czy dostanę 
Pałoweg?· . "dze?" Opał · , p1eroą · 

es czas na kredyt •. dług 
całf oo milionów. P1emędzy 
0 u odpowiedzieć? A com . · . się kończy. Więc paru 

~ przy uli~ 
zostało kilka 
Dwa wieki 

~ nie bacząc ~ 
ące w mieści~ 
na zawsze 
ydowskiej i ~f 

z 6w1" No, może będą lll . " od . .vvi koniec tyg ma: 
. e i;y też węgla". Mówi 
~ ~ m bo nie dosyć, że ente , . A aci to chce 1eszcz~. . 
td: „Niec.h sięd paru młye 

. Dzieci roe bę ą marz . 
m." . 
siał dwie wywrotki wę~~; 

czasy.„ Gog) i nie marz~ą: ~ ~ 4 „Jej 
. uczniów sąs1ed~1eJ s~~· 

t ułamek codz1~?°~sc1 w 
omu. „Wyrwane . ciepło, 
(nawet super suki~nk~ d?, 
unii po „amerykanskich 3LI 

nić sprzedawC\t 
ie w ciągu rob 
Reklamatja 

liona, nawet~ 
: stawi si~ w 
roku, o ile w· 
ł o wadzie (~ 
1m). 
a się, że wadlili 
tje szkody (~ 
1ralka zaleje 
ta prawo żądać 
•ieniędzy za 
wyniku użyci~ 

mia obowiązu~ 
wszystkich, · 
aju placówki ~ 
czy prywatna} 

:edający propan 
rękojmi, to i 
~ez klienta na I 
ważna w Śll. 

liestety, życie 
obowiązki st~ 
ą życzeń. W 
grożeniu po1.a! 
nym kraju o 
wiedza m~ 
wyposażeniem 
sprzęt. Tym 

:h strażaków' 
łomżyńskim 

~azoszczel~ycb. 
1ych ubran . 
anie wystuzo 
vet nie ma 00 

irocznego pl~' 
todów pożar · 
m plan. Zab 
1wet na gtówn~ 
ednego sallł , 
ystkich pojazd . 
ze względu na 
y i przes 

powinny 
nowe. Nie 1111 

degradatja . 
,rzętu ratown. 
wojewódz~ 

cze się pogl~' 
e pieniędzy ri> 
sprzętu !~CZD 
ze w teJ. ~ 
;trażacy 1edn 
:k, możelllY , . 
ich ofiarnośO-

eh) nie ma głodu. Co 
·e'z nimi, gdy wychodzą 
j1crzydeł"? Boją się ~eg?. 

towaTTjS'l'f im od p1ęc~u 
dkąd wszystko zaczęło się 
Potęguje się z każdym 

n 
ś zakłady fundowały 

iążeczki mieszkaniowe. 
iektóre, chociaż same 
opoty, nadal pamiętają 

ich podopiec_zny~h.. A~e 
nia? Na me JUZ me 

roku wraca ta sama 
Dyrektor Państwowego 
ziecka w Łomży, Wanda 

ka, ma poczucie rozmi?­
trzeb i zagrożenia. Ze 
o melin, skąd je zabrano, 
ą się bezdomni, że będą 
nędzy, kątem u kogoś, 
górowane kwoty. 

ś były mieszkania i praca. 
ich losy zaczynają się 

ować. Chyba, _ że mają 
e, jak Edyta. Moment 
ęścia jest uwieńczony 

.rowym zdjęciu: Edyta 
J bluzce, uśmiecha się 
i~niona. Właśnie dostała 
nie. Edyta jest sierotą 
e, jak Zbyszek z bratem. 
~ędą mieli gdzie zamie-
1eszcze jeden szczęśliwy: 
nek Domu Dziecka, te­
owawca z własną już ro-
o są mieszkania od przy­
towarzyszenie Przyjaciół 
DD w Łomży istnieje od 
0 ro~; 'Yś!ód nich jest 
. mzynskieJ Spółdzielni 
IOWej„. 
I", Zakłady Wodocią­

. D wyposażyły podaro­
~ma w kuchenki ga­
tle, mstalacje sanitarne. 
d,rrektorka otrzymała od 

rachunek na około 6 
dzło~ch. Czyta w popło­
~1ą~ tyle pieniędzy? 

konca • co za 1 D dl u ga: „ a-
a wychowanków Domu 

si~.0. ~astępne dzieci. 
( ISI Jego zdjęcie w 
na gazetce ściennej) 

j~ w Woj.sku. Dokąd 
· wróci? 'fyle, że 

on~oną pracę w zakła­
aci ~- Zapewnił ją 
0· e ze Stowarzyszenia ie pra('\/ . . . e 11 ~1 me Jest rów-
·~ e. dorastające dzieci 

Wiedzą, że tam, za 

• Na SWOJe 
ALICJA NIEDŹWIECKA 

Przepraszał, obiecywał i dalej robił to samo. Wciągnęli go 
koledzy z przestępczych kręgów. Znalazł się w więzieniu. Co z 
nim będzie, gdy wyjdzie na wolność? Zwłaszcza z nim? 
ogrodzeniem ,jeden drugiego za 
pracę by utopił", jak przyznał 
traktorzysta z PGR Grądy Wo­
niecko. Jeszcze nie wiedzą, ile 
kosztuje salceson, czynsz, buty i 
banany. Nie wiedzą, że można 
oszczędzać nawet na biletach au­
tobusowych, chodząc pi~szo, a w 
szk.ole jeść tylko zupę, która zo­
stanie, bo nie ma 3 lub 5 tysięcy 
na obiad. Nie wiedzą, że stary 
chleb jest o połowę tańszy i że 
są „dobre" sklepy, gdzie kości i 
skrawki mięsa dają za darmo. I 
że ustawia się po nie kolejka. 

Piotr wrócił do rodziny, do 
Nowogrodu. Dyrektorka liczy na 
to, że mu pomogą. 

Maciek wrócił do matki. Przez 
te lata „polepszyła swą dolę"; 
znalazła pracę i kąt u boga­
tego gospodarzą., znalazło się 
tam miejsce i dla niego. 

Agata wróciła do ojca (założył 
nową rodzinę), ale ona ma tam 
swój pokój. Pracują razem z 
Edytą w piekarni. 

Dyrektorka martwi się o 
Grzegorza, dziecko szczególnie 
trudne. W najlepszych rodzinach 
takie się zdarzają. Nie pomogły 
rozmowy, przysięgi, przyrzecze­
nia. Przepraszał, obiecywał i da­
lej robił to samo. Wciągnęli go 
koledzy z przestępczych kręgów. 
Znalazł się w więzieniu. Co z nim 
będzie, gdy wyjdzie na wolność? 

Przychodzą tu dzieci „po­
rażone uczuciowo", przerażone 
światem dorosłych (zdarza się, 
że są świadkami, jak ojciec za­
bija matkę), najbiedniejsze, opu­
szczone. Latami stawiane są „na 
nogi". Odbudowuje się w nich 
wiarę w ludzi, chęć życia. (Wielką 
pomocą w tych sprawach od lat 
osiemdziesiątych jest ksiądz Ta­
deusz Bronakowski, mówi pani 

Wanda.) Jak z tą wiarą i ufno­
ścią wejdą teraz w samodzielne 
życie, gdzie coraz częściej bieda 
wyzwala zło? 

W tym roku 9 wychowanków 
znajdzie się za bramą. Może 
mniej, jeżeli niektórzy będą się 
dalej uczyć. Dyrektorka szuka 
już najtańszych stancji, pracy. 

- Rozpacz - powiada. - Rola 
opiekuńcza państwa spada z dnia 
na dzień. „Do widzenia, radź 
sobie sam, jesteś dorosły." 

Nie może się z tym pogodzić. 
Kiedy w latach siedemdziesią­
tych dzieci otrzymały pieiwsze 
mieszkania (od ,,Płyt" w Graje­
wie, do. dzisiaj to pamięta), co to 
była za radość. 

Zamieszkały tam cztery 
„córki", a ona dalej starała się im 
pomagać, kierować. Potem prze­
myślała i doszła do wniosku, że 
nie trzeba ich ciągle prowadzić 
za rękę. 

Ale jak teraz ich zostawić? 
Na ulicy? To byłoby nieludzkie, 
mówi. Boi się każdego roku 
odejścia, pożegnań. 

III 

D
om, zbudowany w· 1973 
roku (z pełną nazwą Zespół 
Placówek Opiekuńczo-Wy­

chowawczych, bo jest tu i Pogo­
towie Opiekuńcze), od początku 
swego istnienia nie miał general­
nego remontu. Sypią się łazienki, 
instalacje sanitarne i elektryczne. 
Na utrzymanie Domu Kurato­
rium asygnuje 3,7 miliarda zło­
tych rocznie. Potrzeba 6 miliar­
dów. 

Niektóre rodziny (niewiele, 
jedenaście) mają wyznaczoną 
opłatę za dziecko. W sumie 3,5 
mln zł. Ale nawet ta ,,kropla w 
morzu" jest nieosiągalna. I je-

szcze Dom (nie otrzymując ani 
złotówki) musi opłacać „czynno­
ści komornicze". 

Jest węgiel, ale zepsuł się sil­
nilc. Stary, zużyty, o nowym nie 
ma co nawet marzyć. Trzeba 
go wyremontować, kupić części 
(koszta, koszta!). Tego nie prze­
widziano. 

Oszczędzają tu na wszystkim: 
na mydle (tylko najtańsze), na 
znaczkach pocztowych, na ze­
szytach (.kupują nie tylko w 
sklepie, a od Rosjan za jedną 
czwartą ceny. ,;nudno, bez ra­
chunków, biorę to na siebie", 
mówi pani dyrektor). Dzieciom 
nie może brakować zeszytów, 
długopisów, podręczników. Mu­
szą być ubrane, nakarmione; 114 
podopiecznych od trzech do dwu­
dziestu dwóch lat. Ile rajstop, 
skarpetek, butów, pantofli. Jak 
tu wyrwać na nie pieniądze ze 
ściśniętego budżetu? 

Właśnie przyszła listonoszka. 
Dzisiaj nie ma listów dla dzieci, 
rzadko kto pisze. Ma skarpetki, 
bo -i ona niewiele zarabia. „Czy 
pani dyrektor nie kupi?" ,,Ile ko­
sztują ?" ,,Dwadzieścia tysięcy". 
Nie kupi. Za drogo. 

Dzieci z każdym rokiem jest 
więcej. Na ich opiekę coraz mniej 
pieniędzy. Z Łomży, Grajewa, 
Zambrowa, Wysokiego Mazo­
wieckiego, ze wsi. Matki „w 
świat idą", ojcowie „gdzie oczy 
poniosą", obcy ludzie przywożą 
porzucone maluchy. Po tygodniu, 
dwóch czasami zjawia się matka. 
Często śmierdzi wódką. „Pani 
wytrzeźwieje, to zobaczy syna", 
dyrektor Krasuska jest stanow­
cza. Ale rzecz w tym, że ona nie 
trzeźwieje. Rośnie też obojętność 
rodzin, otoczepia. Ktoś z rodziny 
raz weźmie malców na święta, 
drugi i więcej się nie pokaże. 
Czekają ... 

A u nich święta były piękne. 
Jak co ro.ku był ksiądz biskup 
Juliusz Paetz (członek honorowy 
Stowarzyszenia), było ciasto, po­
marańcze i prezenty. I przyjaciele 
też byli. Dom wspomaga rów­
nież łomżynianka, Hanka Bie­
licka, i chociaż nie odwiedza, 
często telefonuje, przysyła pie­
niądze. Dzieci otrzymują co mie­
siąc kieszonkowe 20-40 tys. na 
drobne wydatki. Kieszonkowe, to 
też prawie dwa miliony. Przed 
świętami dostały je od pani 
Hanki. 

IV 

D om ma wychowawców po 
studiach rolniczych, po pe­
dagogicznych. Na studia też 

pewnie wybierze sił( Ryszard, bar­
dzo zdolny uczeń technikum. 

Ci, którzy w tym roku „pójdą 
na swoje", otrzymają wyprawkę: 
kołdrę, poduszkę, koc, dwa kom­
plety pościeli, dwa widelce, dwie 
łyżki, dwa talerze ... (dwa, dwa). 
Niektórzy pracując na praktykach 
już kupują sobie jakieś stare me­
ble. Gdzie będą mieszkać? Wraca 
pytanie. 

Pani Wanda dzisiaj ma jes?cze 
jedną udrękę: skąd wziąć pap­
cie dla przedszkolaków? Właśnie 
zamówiła się redakcja „Misia", 
przyjedzie i obdaruje je książ­
kami. „Cieszę się", mówi przez 
telefon dyrektorka. Odkłada słu­
chawkę. 

A papcie? 

7 
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Do komitetu organizacyj­
nego obchodów jubileuszo­
wych Szkoły Rolniczej w 
Krzyżewie, założonej w 1913 
roku przez dziedziczkę Ste­
fanię Karpowicz i dziś no­
szącej Jej imię, wojewoda za­
prosił przedstawiciela mini­
sterstwa rolnictwa, Sejmiku, 
diecezjalnego duszpasterstwa 
rolników i NSZZ „S" RI. Nie 
zaprosił nikogo z najwięk­
sz~1ch w Łomżyńskiem partii 
(nie tylko chłopskiej), czyli 
PSL oraz największej organi­
zacji, Kółek Rolniczych. Wo­
jewoda zapewnia, gdzie się 
da, że jest apolityczny. Kit 
z zaproszeniowym kamufla­
żem wojewoda może wciskać 
dobrodusznemu prałatowi, a 
nie nam. Robi przecież jubi­
leusz Stefanii Karpowicz, o 
której już przed wojną zacni 
parafianie mówili „czerwona 
hrabina"! 

*** 
Dwaj łomżyńscy senatoro-

wie wydali w ubiegłym roku 
z budżetu 349 miiionów zło­

tych. Komenda Wojewódzka 
Państwowej Straży Pożarnej 
otrzymała rta rok 1993 mi­
lionów 314. Senatorowie leją 
znacznie więcej wody? 

"'* * Na drogach coraz częściej 
pojawiają się umundurowani, 
ale fałszywi policjanci. Za­
trzymują pojazdy niby do 
kontroli, a w rzeczywistości w 
celu ograbienia. ,Jak rozpo­
znać fałszywych od prawdzi­
wych?", pyta kierowca z Wy­
sokiego Mazowieckiego. Nie 
zatrzymać się, zwłaszcza na 
odludnych odcink~ch, lecz do­
dać gazu. Jeżeli nie dogonią, 
to znaczy, że byli prawdziwi. 

*** 
Podczas spotkania posła 

Aleksandra Małachowskiego 

(Unia Pracy) z mieszkańcami 
Łomży, przedstawiciele Unii 
Polityki Realnej zbierali pod­
pisy za akcją ogłoszoną przez 
ich partię. To jest właśnie 
okoliczność, kiedy mówimy: 
„Przyczepiło się czółno do 
okrętu i mówi »płyniemy«". 

*** 
Otrzymaliśmy z Łomży 

pierwszy sygnał o wdrażaniu 
przez urzędnika Pana B. przy­
kazania o miłości bliźniego 

przy pomocy pięści. Spuszcza­
jąc zasłonę miłosierdzia na 
szczegóły liczymy na szczery 
żal za grzechy, stosowną po­
kutę i mocne postanowienie 
poprawy. 

KONTAKlY 

„Uważam, że seks jest czymś 

wspaniałym, nadzwyczajnym i zu­
pełnie naturalnym. Powinno się go 
traktować z szacunkiem i odpowie­
dzialnością za swoje czyny", napisała 
osiemnastoletnia dziewczyna ze śred­
niej szkoły w Łomży. 

„Miłość jest uczuciem, na które 
warto cierpliwie poczekać. Ja je­
szcze nie przeżyłem jej", dodał jej 
rówieśnik. 

Oboje są uczniami szkół, które nie 
prowadzą lekcji wychowania seksual­
nego. Ich i 97 innych uczniów (15-
i 18-latków) poprosiłam o udział w 
anonimowej ankiecie. Ciekawa by­
łam, czy mają za sobą pierwsze 
doświadczenia seksualne, skąd czer­
pią wiedz<; o seksie, jakie znają 

metody antykoncepcyjne i co wiedzą 
o zagrożeniu wirusem mv. 

Tylko pięć wypowiedzi obfitowało 
w niewybredne żarty i wulgaryzmy. 
Powstali, w mniej lub bardziej wy­
czerpujący sposób, odpowiedzieli na 
pytania. 

Najważniejszy wniosek po lektu­
rze ankiet: młodzi ludzie są lepiej 
poinformowani niż ich rowieśnicy 

kilkanaście lat temu. 
Najwięcej rzetelnej wiedzy mają 

na temat choroby AIDS. Wiedzą, 
jakie są drogi zakażenia i spo­
soby zabezpieczania. Są świadomi, 
że nie wolno odrzucać chorych: „na 
pewno nie można zarazić się wi­
rusem HIV popraz przebywanie z 
osobą chorą, popnez korzystanie z 
tych samych naczyń czy · też praz 
podanie ręki". Młodzież uważa, że 

najpewniejszymi sposobami zabezpie­
czenia się są wierność i współżycie ze 
stałym partnerem, używanie prezer­
watywy, a w przypadku narkomanów, 
stosowanie strzykawek jednorazo-
wych. • 

,,Dla mnie sposób zabezpieczenia, 
to prezerwatywa i niekochanie się z 
ledwie poznaną dziewczyną, np. na 
biwaku, bo jeśli znam ją dzień czy 
dwa i idzie ona ze mną do łóżka, 
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Wiadomości o sel!i 
głównie w pismach 
i książkach. Najpopul 
„Dziewczyna", „Bm~·, 
„Popcorn". Czytają tei, 
star" i „Bez tajemnic"X 
nia najlepszy, ich zdan~ 
telewizyjny, czyli „Luz". 

Ro mantycz 
to raczej nie jest to zupełnie w 
porządku." 

Piętnastolatki rówmez dobrze 
znają sposoby zarażania sict wiru­
sem, jedynie jeden uczeń napisał: 
„Można zarazić się przez używanie 
tych samych sztućców przy jedzeniu". 
Jego starszy kolega dodał: „Można 

zarazić się wirusem nie wiedząc o 
tym, np. przez ugryzienie kanapki od 
kolegi lub koleżanki nie wiedząc, czy 
ona jest chora czy zdrowa". Inni nie 
mieli takich wątpliwości. 

\? \? \? 
DO'podjęcia współżycia przyznają 

się głównie chłopcy. Mają za sobą 
pierwsze zbliżenia, pieszcwty. 

„Swoje doświadczenie zdobyłem 

poprzez rozmowy z kolegami i lek· 
turę, którą w dużych ilościach czyta­
łem. Jednakże, kiedy miałem pierw­
sze zbliżenie z kobietą wszystko, o 
czym wiedziałem było podobne, ale 
także różniło się. Ten pierwszy 

raz był trochę nieprzyjemny i 
oboje zbytnio nie byliśmy z tego 
zadowoleni. Jednak następny wniósł 
w moje życie coś nowego i wspania­
łego'', napisał siedemnastolatek. 

Dziewczęta pierwsze kontakty 
ograniczają do pocałunków i pie­
szczot, częściej zwracają uwagę na 
groźbę zajścia w ciąi.ę, swoją nie­
dojrzałość, konieczność skończenia 

nauki. 
,,Jeszcze nie jestem ~otowa psy­

chicznie na ten krolc. Seks w moim 
życiu, to pocałunki, intymne pie­
szczoty i cała ta otoczka bycia z 
chłopcem. Jestem za seks~m dla lu-
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seksie w szkolnych bibl' 
zycje z seksuologii są , 
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Próbują również ~ . 
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·W szkołach średnich problema-
tyka seksuologiczna pojawia się na 
lekcjach biologii (niestety, tylko w 
liceach ogólnokształcących). W nie­
których szkołach dyrektorzy dają 
dwie godziny miesięcznie na tego 
typu lekcje. Czasem zapraszani są na 
nie lekarze, psycholodzy. 

O dojrzewaniu mówi się rów­
nież na lekcjach religii. Ks. Jerzy 
Abramowicz stwierdził, że na wszy­
stkich poziomach klas, w zależności 
od wieku uczniów, poruszane są te 
zagadnienia. W klasach maturalnych 
połowa godzin religi~ ~r~znacz.ona 
jest na kurs przedmałżensk1. 

We wprowadzanie oświaty seksu­
alnej włączył sit( Sanepid, który 
propaguje bezpieczne metody unik­
nięcia zakażenia sit( wirusem HIV. 
Konferencje z nauczycielami, spotka­
nia w szkołach, broszury dały już 
dobre rezultaty. Często zdarza sit(, że 
młodzi znają lepiej t<( problematykę 
niż dorośli. 

- Jesteśmy zapraszani na spotka­
nia w szkołach i bursach - mówi 
Joanna Dardzińska-Mądry, psycho­
log z Poradni Psychologiczno-Peda­
gogicznej nr 1 w Łomży. - W trakcie 
rozmów wypływają cZ<(sto sprawy se­
ksu. Nastolatki potrzebują i czekają 
na rozmowy z fachowcem, chcą zadać 
intymne pytania. 

Zdaniem Anny Jakubowskiej ze 
Stowarzyszenia „Neutrum" bardz.o 
ważne jest, oprócz szerzenia oświaty 
seksualnej w szkołach, ·organizowanie 
spotkań i pogadanek dla rodziców. 
Zdarza sit(, że rodzice nie znają 
problemów swoich dzieci, nie mają 
tyle informacji o dojrzewaniu i seksie 
co ich nastolatki. 

- Stowarzyszenie „Neutrum" jest 
członkiem Federacji na Rzecz . Ko­
biet i Planowania Rodziny. Jednym 
z najważniejszych zadań Federacji 
jest ·upowszechnianie wiedzy na te­
mat seksualności człowieka - mówi 
Anna Jakubowska. - Dopóki nie ma 
wykształconych nauczycieli i przy­
gotowanych podręczników, do szkół 
powinni przychodzić lekarze, psycho­
logowie. Lekcje na ten temat nie 
muszą być prowadzone ciągle, wy­
starczy przypomnieć co jakiś czas o 
tym. 

\I \I \I 
Młodzi ludzie, którzy czytają pi­

sma, uznawane przez starszych za 
pornograficzne, oglądają filmy na 
pograniczu soft-porno, czekają na 
wielkie miłości. Są świadomi, że seks 
nie jest główną wartością w związku 
między dwojgiem ludzi. 

,,Aby pneżyć ten pierwszy raz, po­
trzebne jest coś więcej niż tylko chęć 
seksu między kobi~tą a mężczyzną. 
Tym czymś jest miłość", napisał w 
odpowiedzi na moją ankietę osiem-
nastolatek. 

* OSTATNI DZWONEK * Podobnie, jak w ramach podatku obrotowego pm:d rozpoe7.ęciem działalności należało zgłosić obowiązek podatkowy, tak i w ramach VAT trzeba złożyć zgłoszenie rejestracyjne. 
REJESTRACJĄ PODATKOWĄ objęci są podatnicy, wykonujący czynności przed 31 marca. Zgłoszenie rejestracyjne nast<(puje z.a pośrednictwem poczty w terminie do 31 marca 1993 r. Celem zgłoszenia jest ewidencja VAT dotychczas działających podmiotów gospodarczych. Rejestracji podlegają osoby prawne, jednostki organizacyjne nie posiadające osobowości prawnej, osoby fizyczne: 1. Mające sfedzibę lub miejsce zamieszkania na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, jet.cli wykonują we własnym imieniu czynności opodatkowania polegające na: 

VAT 
a) sprzedaży towarów i odpłatnym świadczeniu usług na terytorium Polski, b) eksporcie i imporcie towarów lub usług, 
c) przekazujący towary oraz świadczący usługi na potrzeby reprezentacji reklamy, 
d) przekazujący towary i świadczący usługi na potrzeby osobiste, wspólników udziałowców, akcjonariuszy, członków spółdzielni i ich domowników, członków organów stanowiących oSób prawnych, członków stowarzys:zenia, a także. zatrudnionych pracowników oraz byłych pracowników, 
e) zamieniający towary, zamieniający usługi oraz w razie zamiany usługi na towar i towaru na usługę, 
f) darowujący towary nie wymienione pod literą „d", 
g) świadczący usługi, o których mowa pod literą „a", bez pobrania należności. Warunkiem opodatkowani.a (podobnie jak dotychci.as w ramach podatku obrotowego) jest wykonywanie czynności w okolicznościach wskazujących na zamiar ich wykonywania w sposób częstotliwy (nawet jeżeli wstały wykonane jednorazowo), a także wówczas, gdy czynności te polegają na jednorazowej sprzedaży rzeczy, w tym celu nabytej. 
2. Wykonujący czynności maklerskie, czynności wynikające z zarządzania funduszami powierniczymi, czynności wynikające z umowy agencyjnej lub zlecenia, pośrednictwa, umowy komisu lub innych usług o podobnym charakterze. 3. Ci, na których ciąży obowiąuk zapłaty cła na podstawie odrębnych przepisów, niezależnie od tego, czy towar jest zwolniony od cła lub cło na towar z.ostało zawieszone. 
4. Mający siedzib<( lub miejsce wymienione w pkt. 1 a-g, osobiście lub przez osobę upoważnioną albo przy pomocy pracowników bądź przy· wykorzystaniu zakładu lub urządzenia słu7.ącego działalności produkcyjnej, handlowej lub usługowej. 
5. Będący usługobiorcami usług, pochodzących z importu. 
Urzędem skarbowym, właściwym miejscowo do przyjęcia zgłoszenia jest: 1. Urząd właściwy ze względu na miejsce wykonywani.a działalności (w przypadku prowadzenia jej przez podatnika w jednym miejscu). 
2. Urząd właściwy ze względu na siedzibę lub miejsce zamieszkania w razie braku siedziby (w przypadku prowad:zeni.a działalności na terenie dwóch lub więcej urzędów skarbowych). 
W:;•łączeniu z obowięzku ustawowej rejestrac;jl w 7.&kresie VAT są następujące grupy podatników: . 
a) którzy w całym 1992 r. osiągnęli wartość sprzedaży nie wyższą jak 600 mln zł; b) ktorzy opłacają podatek dochodowy w formie zryczałtowanej, c) którzy rozpocZ<(li działalność w 1993 r. •przewidują, że w 1993 r. wartość ich sprzedaży będzie niższa od 600 mln w ciągu roku, 
d) którzy rozpoczną swoją działalno~ . w okresie rejestracji początkowej po styczniu 1993 r. i przewidują warto~ sprzedaży niższą od 600 mln zł proporcjonalnie do okresu prowadzonej w tym roku działalności, 
e) którzy wykonują czynności podlegające prredmiotowemu zwolnieniu. Podatnicy powyżej wymienieni mogą, jeśli chcą, takiej rej~tracji dokonać. REJESTRACJA BIEŻĄCA 
Podatnicy wymienieni wyżej, zamierzający wykonywać czynności określone w pkt. 1-5, są obowiązani nie-później niż na 30 dni przed dniem wykonania pierwszej czynności złożyć w unędzie skarbowym zgłoszenie rejestracyjne. Zgłoszenia powyższego dokonać mofna osobiście bądź za pośrednictwem poczty w urzędzie skarbowym według jego właściwości miejscowej, określonej tak, jak przy rejestracji poc7,ątkowej. 
Z obowiązku dokonania bieżącej rejestracji zwolnieni są następujący podatnicy: a) których wartość sprzedaży w roku poprzednim nie przekroczyła 600 mln zł, b) opłacają podatek dochodowy w formie zryczałtowanej, 
c) przewidujący, że w ciągu roku podatkowego wartość ich sprzedaży proporcjonalnie do kresu prowadwnej działalności nie przekroczy kwoty 600 mln zł: 
d) wykonujący wyłącznie czynności zwolnione przedmiotowo z VAT. 
Ważne jest także, że podatnik rozpoczynający wykonywanie czynności w ciągu roku podatkowego może wybrać zwolnienie od podatku, gdy przewidywana sprzedaż w 1993 r. nie przekroczy proporcjonalnie do okresu prowadwnej działalności gospodarczej kwoty 4 mld zł. 
Zgłoszeni.a odbywają sic; generalnie na dwoćh rodzajach formularzy: a) VAT-1 :- zgł0S1.Cnie dla osoby fizycznej, 
b) VAT-2 - zgłoszenie dla osoby prawnej, samodzielnie sporządzającej biłam~ 7.akładu (oddziału) osoby prawnej lub jednostki organizacyjnej nie posiadającej osobowości prawnej. 
Gdy w formularzach zabraknie miejsca dla podania wszystkich danych, wypełnić należy: 
a) VAT-1/A albo VAT-2/A, gdy podatnik ma więcej niż jedno przedsiębiorstwo, b) VAT-2/A - osoba prawna, posiadająca samodzielne 7.akłady sporządzające bilans, 
c) VAT-B - gdy jest wictcej rachunków bankowych niż to wynika z formularzy VAT-1 i VAT-1/A lub VAT-2 i VAT-2/A, 
d) VAT-C - gdy ma wicteej miejsc prowad:zeni.a działalności niż to wynika z formularzy VAT-1 i VAT-1/A lub VAT-2 i VAT-2/A, lecz nie więcej niż 20. , 

TADEUSZ LEWANDOWSKI 
Kancelańa Prawnicza 
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Przebywam w areszcie śled~ 

czym i oczekuję na rozprawę, 
gdzie rozstrzygną się moje losy. 
Dopiero tutaj zrozumiałem wszy­
stkie swoje błędy. Niestety, za 
późno. Być może po tym, co 
uczyniłem, nie zasługuję na przy­
jaźń kogokolwiek, ale jak każdy 
młody człowiek mam nadzieję na 
lepszą przyszłość. 

** * 
Sądzenie, to decydowanie o 

cudzym losie. Żeby zdecydo­
wać sprawiedliwie, trzeba po­
znać człowieka stojącego przed 
sądem. Trzeba więc także znać 
przyczyny, jakie spowodowały, że 
popełnił czyn przestępczy, że „ 
znalazł się na ławie oskarżo­

nych. 

*** 
„D<> Wysokiego · Sądu! Zwra-

cam się z prośbą do Wyso­
kiego Sądu o rozpatrzenie mojej 
sprawy, która zaistniała w tu- · 
tejszym areszcie śledczym. Mia­
nowicie, po przywiezieniu mnie 
do aresztu śledczego z Zabrza 
zostałem osadzony w areszcie 
śledczym w Katowicach, gdzie 
przebywałem na oddziale „B". 
Zaznaczam, że moje zachowanie 
było wzorowe i bez raportów. 
Nagłe zostałem przerzucony na 
oddział „D", zwany izolacyjnym 
i o rygorze zaostrzonym: Jest 
wilgoć pod celą i nie dochodzi 
światło dzienne. Na prośbę za­
świecenia światła czy o środki 
czystości dostaję odpowiedź od . 
funkcjonariusza „że niejestem w 
hotelu i mogę oberwać, jak mi się 
nie podoba". W tej sytuacji nie 
można napisać listu ani przeczy­
tać książki. Chcę zaznaczyć, że 
przez ubikację na celę wchodzą 

• szczury, co zdarzało mi się zoba­
czyć. Ze swoim żalem udałem się 
do Naczelnika z prośbą o p~e­
rzucenie mnie na oddział „B", 
ponieważ nic nie zawiniłem. Z 
tego względu napisałem pismo o 
założeniu głodów.ki, jak tutejsze 
władze nie przychylą się do mojej 

, prośby. To pismo wręczyłem Na­
czelnikowi, które zostało podarte 
na moich oczach i w odpowiedzi 
usłyszałem te słowa: „ 1Y tu nie 
będziesz rządził". Zapytuję Wy­
soki Sąd, czy jako tymczasowo 
aresztowany, nie skazany, mu­
szę cierpieć niesłusznie. Chyba 
każdy obywatel posiada jakieś 
prawo, o czym mówi konstytu­
cja. Z tego względu domagam 
się tego, co jest słuszne i czuję 
się pokrzywdzony co do mo­
jej osoby i postępowania. Nad-

KONIA 

mieniam, że jakiegokolwiek po­
karmu nie przyjmuję". . * * * . 
: Po · 10 dniach głodówki zo-
stałem wezwany do Naczelnika. 
Do pokoju, w którym siedział 

wepchnięto mnie siłą. Naczel­
nik uśmiechał się, kazał usiąść. 
Usiadłem, a · on wyciągnął papie­
rosy. Nie wziąłem. Zapalił sam i 
z tym uśmiechem na twarzy po­
wiedział: „Przerwiesz głodówkę, 
prawda". Zaprzeczyłem. »Kal­
faktorzy« podadzą panu obiad, 
d«Jbrze~;', mówił dalej, jakby nie 
słyszał - mojej odpowiedzi. „Nie 
będę jadf', powtórzyłem. Wstał 
i podszedł do mnie. Już się nie 
' . ł Dl "'" krzykn ł ' sm1a . „ aczego„. , ą t 

uderzył mnie w twarz. Zasłoni­
łem się rękoma, żeby odgrodzić 

się od uderzeń, ale to nie pomo­
gło wiele, uderzenia leciały raz 
po raz i rzucały mną z boku na· 
bok. Później przyszła jakaś ulga 
i nic już nie bolało. 

Sześć dni przesiedziałem w 
celi na twardym łożu. 

Był wrzesień, koniec września, 
ale tu, w celi można by siedzieć 
w kożuchu. · 

Nagłe w celi zapaliło się świa­
tło. Zerwałem się z pryczy i pa­
trzyłem na drzwi. Ktoś z drugiej 
strony otwierał je kluczem. Zo­
baczyłem dowódcę. Nie schodził 
na dół, stał w drzwiach, spojrzał 
na mnie i powiedział zgorszony: 
„Z kulturą to u Ciebie nie bar­
dzo, jeden dzień a zapaskudziłeś 
cały pokój". I dodał, śmiejąc 

się: „Pewnie ze strachu". Sta­
łem obok pryczy. On krzyknął: 
„Wynieś ten kibel'\ Wiadro nie 
miało pałąka. Musiałem wziąć je 
w obie ręce i nieść przed sobą. 
Było ciężkie i bałem się, że mogę 

je upuścić. Dowódca popędzał 

mnie: „Szybciej, szybciej". Zna­
lazłem ustęp, wylałem zawartość 

z „kubła" i wróciłem do celi. 
Dowódca stał pod ścianą w roz­
kroku, trzymał ręce założone z 
tyłu i obserwował mnie. Podszedł 
bliżej, na dwa kroki i uderzył 

mnie otwartą ręką w twarz. Upa­
dłem. Padając uderzyłem głową 

o nogę pryczy •. Nie straciłem 
przytomności, ale szum w uchu 
wzmógł się. Zamknął drzwi za 
sobą i odszedł. Podniosłem się 

i usiadłem na pryczy. Poczułem 
potworny strach, strach przed 
ludźmi, przed .nimi; strach, który 
rósł. Chciałem krzyczeć, że się 
boję ciemności w celi, szczurów, 
które chodziły po ścianach. Ale 
nagle wszystko stałó mi się obo­
jętne. Trzy dni przeleżałem w 
gorączce. Dostałem dwa koce i 
jedzenie. Pierwsze jedzenie po 
11 dniach. Kawa i chleb. Kawa 
parzyła mi usta. Jadłem chciwie, 
zjadłem wszystko, chociaż chleba 

było trzy ćwierci bochenka. Po­
tem długo leżałem na pryczy i 
wydawało mi się, że jestem czymś 
niematerialnym, czymś, co jest 
tylko myślą, nie czułem bólu, nie 
czułem ciała, żadnych potrzeb. 
Wydawało mi się, że się unoszę 
w powietrzu, że mogę przenik­
nąć przez drzwi, przez ściany, 
przez kraty w oknie. Ogarnęły 
mnie majaki. Ujrzałem swój 
dom, nade mną pochylały się 

zatroskane twarze ojca i matki. 
„Co z tobą Mireczku?", spytała 
matka. „Nic - powiedziałem -
już wszystko dobrze, nic mnie 
nie boli„." 1\varze rodziców roz­
płynęły się. Potem pojawiła się 

twarz Bogusia. Usiadł obok i pa­
trzył na mnie szarymi, pełnymi 
smutku oczami. Nagle zaczął 

się oddalać, jego postać traciła 
kształt. Znowu znalazłem. się w 
celi, wpatrywałem się w sufit za 
świecącą słabo żarówką. Obok 
sznura, na którym umocowana 
była żarówka, kołysał się pająk. 

Tam musi być pajęczyna, ina­
czej pająk by spadł, pomyślałem 
i doznałem niezrozumiałej ulgi. 
Nic mnie nie bolało, był tylko 
spokój. Nikt nie krzyczał, nikt 
mnie nie bił. Byłem wolny„. Mia­
łem pragnienie, żeby tak trwało 
ciągle, ale pająk opuścił się na 
dół, przesunąłem się na pryczy, 
bo myślałem że spadnie na mnie. 

*** 
Zanim puszczono mnie do 

„swojej" celi byłem raz jeszcze u 
Naczelnika. Zaprowadził mnie 
do niego oddziałowy. Naczel­
nik był uprzejmy, poczęstował 
mnie papierosem, tak jak wtedy, 
kiedy byłem u niego pierwszy 
raz. Wziąłem tego papierosa ma­
chinalnie i trzymałem w ręku. 
„z.-raz uderzy", pomyślałem i 
owładnął mnie strach przed bó­
lem, dziki strach, który . był w 
brzuchu, w klatce piersiowej, 
w każdym nerwie i w każdym 
mięśniu. Naczelnik wyszedł zza 
biurka i zapalił zapałkę. Trzy­
mał ją w ręku, uśmiechał się i 
powiedział spokojnie: „Pan się 
bardzo zaniedbał przez ostat­
nie dni, włosy nie uczesane, 
spodnie i swetr wygniecione, a 
ręce brudne, jakby pan praco­
wał pod ziemią". Zgasił zapałkę 
i pociągnął nosem. „Wydaje mi 
się też, że pan niezbyt ładnie 

pachnie, nie sądzi pan?" Miałem 
już tylko jedno pragnienie: niech 
uderzy, niech bije. Nie uderzył. 
Wrócił za biurko i rozsiadł się 
w fotelu, patrząc na mnie szy­
derczo. „Tą ugnojoną ręką śmiał 
pan wziąć papierosa?" Dwoma 
palcami podnosił pudełko i po­
wąchał z dala. „Miałem rację, 

śmierdzi całe pudełko", rzucił 
paczkę w kąt pokoju i dodał: 
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Pfi"'l!LEKARZ DDMDWV 
Mam 45 lal. Całe życie zawo­

dowe spędziłem za biurkiem. Od · 
kilku miesięcy mam kłopoty z 
chodzeniem, po przejściu trzystu 
- czterystu metrów muszę odpo­
cząć. Lekarz orzekł, że jestem 
chory na miażdżycę. Dotąd wy­
dawało mi się, że jest to choroba 
ludzi w podeszłym wieku. Czy 
znane są przyczyny jej występo­
wania? 

Zbigniew 
Miażdżyca, to schorzenie po­

legające na odkładaniu się w 
naczyniach lawionośnych blaszki 
miażdżycowej. Nakładające się 
na siebie złogi utrudniają prze­
pływ Jawi w tętnicach. Coraz 
gorzej „odżywiane" narządy za­
czynają źle pracować. 

Niestety, do tej pory nauka 
nie odkryła wszystkich przyczyn, 
wywołujących tę chorobę. 

Miażdżyca przyczynia się do 
wystąpienia wielu poważnych 
chorób. Jeśli zostają zwężone 

DLA WIELKIEJ MIŁOŚCI 
Ja w zupełnie nietypowej spra­

wie. Ale też chodzi o serce, jak 
najszerzej pojęte. Od sześciu lat 
jestem mężatką. Mamy piękny 
dom (mąż prowadzi firmę), ni­
czego nie brakuje, bo i kochamy 
się bardzo. Brakuje nam tylko 
dziecka. 

Przeszłam trzy kuracje hor­
monalne (najpierw tyłam, a po­
tem chudłam), przeszłam bardzo 
ciężką operację, brałam drogie, 
zagraniczne leki, sprowadzane 
prywatnymi kanałami. Moje ko­
leżanki (z takimi samymi kło­
potami) już urodziły dziecko, 
niektóre już mają drugie, a ja 
„bez zmian". Oboje z mężem 
bardzo rozpaczamy nad naszym 
sieroctwem. 

Kiedy słyszę w telewizji głosy 
o aborcji, by usuwać ciążę, to nie 
mogę się powstrzymać od pła­
czu. A jednocześnie złość mnie 
zalewa. One usuwają, a ja zro­
biłabym wszystko, by mieć swoje 
dziecko. Dlaczego jest taka nie­
sprawiedliwość? Nie chcę myśleć, 
że przez to mogłoby być moje 
małżeństwo zagrożone. 

Jak przeczytałam w „Kon-

tętnice prowadzące do serca, to 
organ teq, stale niedotleniony, 
ulega degeneracji. W począt­
kowej fazie zmniejsza się siła 
jego skurczów. Organizm re­
aguje na to rozrostem serca. 
Zwiększa się- wydajność, ale jed­
nocześnie większy organ zużywa 
więcej tlenu i niedotlenienie tka­
nek staje się bardziej dotkliwe. 
Jeżeli w zwężonym naczyniu po­
wstanie skrzep może nastąpić 
zaczopowanie i zawał serca. 

Miażdżyca prowadzi również 
do niedrożności kończyn dol­
nych. Objawem niedrożności jest 
chromanie, czyli chodzenie z 
koniecznością częstych przystan­
ków. 

Odkładanie się złogów w tętni­
cach szyjnych może spowodować 
udar mózgu. 

Nie wynaleziono do tej pory 
cudownego lekarstwa, które roz­
puściłoby istniejące w organi­
zmie złogi. Lekarze często sto-

taktach" o młodych, samotnych 
matkach pomyślałam sobie, że 
może taka dziewczyna ofiarowa­
łaby nam swoje dziecko? Do 
bardzo dobrych warunków, dla 
wielkiej miłości. Jak potem bę­
dzie chciała, to jeszcze urodzi. 
Bóg jej błogosławi. A nmie nie. 
Niechby się podzieliła swoim bo­
gactwem. Dziecku niczego by nie 
brakowało. Oboje z mężem bar­
dzo tego pragniemy. Moglibyśmy 
wziąć takie z Domu Dziecka. Ale 
marzymy o maleństwie, które 
jeszcze nie rozpoznaje świata 
i swoich bliskich. Żeby nas 
wzięło za swoich rodziców od 

sują zabiegi chirurgiczne, polega­
jące na przeszczepieniu kawałka 
żyły (pobranego od pacjenta) lub 
sztucznej tętnicy (tzw. bypass) i 
ominięciu w ten sposób zwężo­
nej' tętnicy. Niestety, zabieg taki 
wystarcza na 8-1 O lat 

Chorzy na miażdZycę mu­
szą zdecydowanie zmienić swój 
tryb życia. Siedząca praca, brak 
ruchu sprzyjają rozwojowi cho­
roby. Chorzy muszą dużo cho­
dzić (wówczas rozwija się tzw. 
krążenie oboczne). Osoby otyłe 
powinny schudnąć, by serce za­
miast pompować krew w tłuszcz, 
pompowało w niedotlenione 
tkanki. 

Bardzo ważna jest dieta, bo­
gata w owoce, warzywa, nabiał, 
chude mięso i małą ilość chole­
sterolu. 

Jednym z zabiegów, rzadko w 
Polsce stosowanym, jest korono­
grafia, czyli kontrastowe badanie 
tętnic, pozwalające na szybkie 
wykrywanie zwężonych naczyń . 

Miażdżyca, to główny sprawca 
zawałów serca, na które zapadają 
głównie mężczyźni w wieku 40-54 
łat ~40 proc. zgonów). 

samego początku istnienia. 
Elżbieta i Rafał 

OFERTY 
Chciałbym, poznać dziewczynę 

spod znaku Panny lub Kozio­
rożca w wieku 18-21 lat. Jeśli 
jesteś tak samotna, jak ja -
napisz. 

Koziorożec (lat 22) 
Kawaler (28/176), wykształce­

nie średnie, niezależny, pozna 
samotną, jak ja dziewczynę, naj­
chętniej z Łomży łub okolic. 

Strzelec 

Oferty zamieszczamy bezpłatnie. Pro­
simy tylko dołączyć znaczek pocztowy za 
2500 zł. 
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MODERNIZACJA 
W ZAMBROWIE 

W nawiązaniu do sprawy mo­
dernizacji drogi krajowej na od­
cinku ul. Ostrowskiej w Za­
mbrowie, Dyrekcja Okręgu Dróg 
Publicznych w Białymstoku in­
formuje, że w zakresie opra­
cowania dokumentacji dla ce­
lów wykupu gruntów został wy­
konany podkład geodezyjny, a 
obecnie tiwają prace związane 
z opracowaniem załączników do 
wykonania decyzji o lokalizacji 
inwestycji. O terminie uzyskania 
prawomocnej decyzji nie mo­
żemy decydować, gdyż zależy to 
od stron w postępowaniu, które 
mają prawo odwołań i wnoszenia 
skarg. 

Znając niebezpieczeństwo, ja­
kie wynika z nieregulowania ru­
chu pieszego w granicach ul. 
Ostrowskiej, Dyrekcja podejmuje 
działania w kierunku możliwie 
szybkiego załatwienia sprawy wy­
kupu gruntów od pana Janusza 
Brulińskiego. 

mgr inż. Alf red Sęczek 
zastępca naczelnego dyrektora 

Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych 

w Białymstoku 
LEKARZ DOMOWY 

„Kontakty" zamieściły artykuł 
z serii „Lekarz domowy", po­
święcony naturalnym metodom 
planowania rodziny. Ze względu 
na ogromną w nim ilość błęd­
nych informacji i nieścisłości 
domagam się sprostowania, li­
cząc na obiektywizm Redakcji i 
chęć kształtowania opinii spo­
łecznej w prawdzie wobec fak­
tów. W przeciwieństwie do au­
tora wyżej cytowanej· publikacji 
mogę i chcę podpisać się nazwi­
skiem. 

- Nie można używać pojęcia 
„naturalne metody antykoncep­
cyjne'', to sprzeczność. Antykon­
cepcja nie ma nic wspólnego z 
naturą (biologią organizmu ludz­
kiego), a naturalne planowanie 
rodziny (NPR) nie jest postawą 
anty-koncepcyjną, lecz gospoda­
rowaniem płodnością - planowa­
niem poczęć lub ich zaniecha­
niem, w zależności od innych 
czynników. 

- Cykl zdrowej . kobiety nie 
musi tiwać 28 dni, choroby nie 
określa się statystyczną długo­
ścią tiwania cyklu, lecz zabu­
rzeniami w jego funkcjonowaniu. 
„Sama nieregularność - cyklu, 
choćby nawet znacznego stopnia, 
nie upoważnia do nazwania go 
cyklem nieprawidłowym" (prof. 

5J KONTAKłY 

Fijałkowski, który na przykład 
podawał cykle tiwające od 24 do 
114 dni!). 

- Nie można określać do­
kładnej daty jajeczkowania (z 
wyjątkiem specjalistycznych ba­
dań), nie musi ono występować 
w połowie cyklu, nie w każdym 
cyklu pęka pęcherzyk w jajniku, 
a NPR nie ma na celu okre­
ślania daty jajeczkowania (bo to 
może prowadzić do pomyłek), 
lecz okresów płodności i nie­
płodności. 

- „Kalendarzyk małżeński" 
jest obecnie uznawany za me­
todę historyczną (bynajmniej nie 
najsłynniejszą), choć 20-30 lat 
temu miała ona większe znacze­
nie ze względu na wyższy obecnie 
odsetek cykli nieregularnych. 

... - „Wstrzymać się od sto­
sunków w okresie bezpłodnym", 
traktuję jako pomyłkę w druku 
dodając, że NPR ma na celu 
nie tyle unikanie poczęć, co 
świadome gospodarowanie płod­
nością - w tym także pomoc w 
poczęciu dziecka. 

- NPR nie wymaga regularno­
ści cykli, gdyż opiera się na bez­
pośredniej obserwacji, oddzielo­
nej od każdego cyklu, długość 
nie ma tu większego znaczenia. 

- Faza poowulacyjna nie za­
czyna się „zawsze na dwa ty­
godnie przed kiwawieniem mie­
siączkowym", co najwyżej : „przed 
spodziewanym kiwawieniem mie­
siączkowym". Można stwierdzić 
tylko odwrotną kolejność fak­
tów. Znając przybliżony termin 
owulacji można określić przy­
bliżony termin miesiączki, ale 
nie odwrotnie, gdy kolejna mie­
siączka jeszcze nie wystąpiła. Po­
czątek fazy poowulacyjnej nie 
znaczy, że na pewno wystąpi 
miesiączka (przykładem poczę­
cie dziecka lub nowy cykl bez 
miesiączki). 

- NPR nie wymaga wielo­
miesięcznej obserwacji, by być 
skuteczną metodą. Dla dokład­
nego określenia początku płod­
ności zalecane są obserwacje z 
12 cykli, ale proste informacje 
wystarczą, by zastosować metodę 
„sześciu dni", natomiast prawi­
dłowo obserwować śluz w pierw­
szym cyklu (wg WHO) może 
ponad 99 proc. kobiet. 

- Nie można mylić czasu prze­
życia komórki jajowej ze zdolno­
ścią do jej zapłodnienia (znacznie 
krótsza). 

- Podając ścisłe liczby kolej­
nych dni cyklu określających fazy 
płodności, autor nie podał zasad, 
wg których je wyliczał. Nawet 
cytując „kalendarzyk małżeński" 
należało wspomnieć o podsta­
wach takich „rachunków". 

- Stresy, praca, choroba, kli­
mat, mają wpływ na cykl kobiety, 
co można świetnie zauważyć, pro­
wadząc bezpośrednią obserwację; 
nie jest to żadnym przeciwwska­
zaniem do NPR, które w bardzo 
elastyczny sposób dostosowuje 
się do bieżących zmian w organi­
zmie kobiety (podobnie lęk, rze­
komo przeżywany jako naturalny 
składnik pierwszego współżycia). 

- Podane zmiany śluzu w cyklu 
mogą służyć tylko jako przykład, 
gdyż każda kobieta może obser­
wować u siebie inne cechy śluzu: 
nie wszystkie muszą być obe­
cne w każdym cyklu. Istotne jest 
natomiast określenie zmian jego 
cech. Natomiast okres płodności, 

to nie tylko dni ze śluzem, ale (w 
zależności od sposobu obseiwacji 
- rodzaj metody) także 2 lub 3 
kolejne. 

- Temper<:ttura poprzebudze­
niowa nie spada w dniu jajeczko­
wania. Określenie tzw. „Nadiru", 
najniższego punktu temperatury, 
i jego związku z owulacją jest 
przesądem - różnica może wyno-
sić do 4 dni. -

- Pomiary temperatury w NPR 
nie muszą być dokonywane za­
wsze, po co najmniej sześcioty­
godniowym wypoczynku. Wska­
zane są pomiary po min. sze­
ściogodzinnym śnie nocnym - ze 
względu na zdrowie kobiety, a 
nie na pewność metody. Zna­
jąc możliwości zakłóceń tempe­
ratury, wystarczy mierzyć tem­
peraturę, notując równocześnie 
porę dnia i warunki, po wypo­
czynku godzinnym (siedząc lub 
leżąc) albo mierzyć temperaturę 
po drzemce popołudniowej. 

- PC 2000, służący do ob­
seiwacji wyglądu śluzu lub śliny 
(nie „przejrzystości'', lecz stopnia 
.krystalizacji), jest mało wiary­
godny. Służyć może bardziej do 
określania największej płodności, 
aniżeli do jej wykluczenia (śluz 
płodny nie zawsze krystalizuje i 
nie zawsze jest widoczny). 

- „Specjaliści uznają je (NPR) 
za najmniej skuteczne", proszę 
podać jacy specjaliści i we-
~dług jakich badań. Cytując dr. 
Rotzera, autora metody najbo­
gatszej w mateńał statystyczny, 
zawodność jego metody określa­
nia tzw. wskaźnikiem Pl, jest 
mniejsza niż 0,2; dla porównania 
„pigułka" 0,2-0,8, spirala: 1,6-3,5, 
prezeiwatywa: 3, środki dopo­
chwowe: 5-1§. 

Trudno podać wyczerpującą 
odpowiedź na błędy i nieści­
słości zawarte w cytowanym arty· 
kule. Należałoby jeszcze zapytać, 
dlaczego autor nie wspomniał 
o metodzie termiczno-objawo­
wej, obecnie najszerzej znanej 
i stosowanej Gest wiele me­
tod naturalnych, posługujących 
się różnymi sposobami obseiwa­
cji). Dlaczego, ze względu na 
skąpą objętość artykułu, nie do­
radził obszerniejszej lektury (ty­
tuły obecnie szeroko dostępne) 
i dlaczego nie podpisał się pod 
swoją wypowiedzią? 

lek. med. Barbara SZANTULA 
Łomża 

Od autora: Sądzę, że doszło do 
nieporozumienia. Mówimy bo­
wiem o dwóch różnych sprawach: 
Pani doktor o naturalnym plano­
waniu rodziny, ja o wykorzystaniu 
naturalnych sposobów uniknięcia 
ciąży, które określa się potocznie 
(może nie najszczęśliwiej) jako 
„naturalne metody antykoncep· 
cyjne". Nie podejmuję polemiki 
w kwestii procentów skuteczno­
ści, nazwisk specjalistów i wy­
ników badań, bo literatura w 
tym względzie jest tak bogata, 
że każdy swobodnie znajdzie w 
niej wszystko na poparcie do­
wolnej tezy. Poza tym formuła 
tej rubryki polegająca na popula­
ryzowaniu „wyklucz~ (także ze 
względu na szczupłość miejsca) 
metodologię naukowych refera­
tów. Dobrze jednak się stało, że 
dzięki Pani Doktor, Czytelnicy 
mają możliwość poszerzenia swej 
wiedzy. Dlaczego się nie pod­
pisałem? Ponieważ w tego typu 
tekstach autor zazwyczaj nie jest 
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JEWSKI F!~DOR 
-1881). R~syJski po­
·opisarz, mistrz prozy 
~nej. Uk~ńczył WoJ­
olę Inżym~ryJn,ą.. P? 
·1 woisko i posw1ęcił Cl J • 

terackieJ. . 
problematyka jego 

o: dobro. i zło na~ry 
atjonahzm ~sychik1, 

·e wewnętrzne 1 marzy­
czegółny rozgłos P~: 
owieść „Zbrodni~ i 

/ająca krytyce skrajny 
izm, prowadzący do 

y religiii ateiz~u 
w powieści „Bracia 
". F. Dostojewski t;>ył 
konstrukcji pow1e­

mistrzem w ukazywa­
arstwowej świadoJ?O­
. w jego utworach jes~ 
roblemów etycznych i 

eh. Wywarł o~omn~ 
literaturę rosyjską i 

kim znawcą ciemnych 
w duszy ludzkiej. Po­
podczas czteroletniej 
Syberii. Sam w mło­
dala od Boga i wiary. 
Luba tak opisuje jego 
wile: „Mój ojciec ka-

zał wezwać kapłana, wyspowiadał 
się i przyjąf sakramenty święte. 
Potem wezwał nas do pokoju i 
biorąc nasze małe ręce w swoją 
dłoń poprosił moją matkę, aby 
otworzyła Bjblię i przeczytała mu 
przypowieść o synu marnotraw­
nym. Wysłuchał lektury z za­
mkniętymi oczynia i pogrążony w 
rozmyślaniu powiedział: »Dzieci, 
nie zapominajcie tego, co przed 
chwilą usłyszeliście. Miejcie za­
ufanie do Boga i nigdy nie 
zwątpcie w Jego przebaczenie ... 
Proście Go zawsze o przebacze­
nie, a On będzie się radował 
waszym żalem tak, jak niegdyś 
cieszył się z powrotu syna marno­
trawnego. «Potem ucałował nas i 
pobłogosławił. Z płaczem opu­
szczaliśmy pokój umierającego 
ojca". 

E 
NGELS Friedrich (1820-
-1895). Niemiecki myśli­
ciel, działacz rewolucyjny, 

najbliższy współpracownik Ka­
rola Marksa, filozof i teore­
tyk marksizmu. Wychowywany 
był w tradycji pietyzmu. Był 
to w kościele protestanckim (w 
Niemczech i Holandii) kieru­
nek dążący do uczuciowego po­
głębienia życia religijnego. F. 
Engels był gorliwym chrześci-

LKA WSYPA" sensacyjny, prod. polskiej. Reż. Jan 
Występują: Jan Englert, Krzysztof Wakuliński i Marcin 

vel Brański obracał się w warszawskim światku przestęp­
koniec lat osiemdziesiątych uznał, że lepiej odsiadywać 

odów politycznych niż kryminalnych. Po wyjściu z więzienia 
korzysta ze swojej ,,karty opozycjonisty". Zaczyna robić 

resy wspólnie z przestępcami i ludźmi z nomenklatury. 
MIERCIĄ JEJ DO TWARZY" - komedia prod. USA. Reż. 
meckis. Występują: Meryl Streep, Goldie Hawn i Bruce 

ny wynalazek", podsumowali krytycy amerykańscy ostatni 
rta Zei:ieckisa („Królik Bugs", „Powrót do przeszłości"). 
o dwoch starzejących się kobietach, które wałczą z 
ym cza:5em narażając się na kpiny otoczenia. W rolach 
„nakom1ta Meryl Streep ~„Pożegnanie z Afryką", „Sprawa 
), która pokazała swoj talent komediowy i Goldie 

azd.a amery~ńskich komedii. Po wypiciu eliksiru młodości 
ruesamow1te przygody (rewelacyjne efekty specjalne). 

atyrą na kult młodości j piękna. _ 
·OJDNIE NAMIĘTNOSCI" - sensacyjny, prod. USA. 
· ames Woods i Bruce Dem. 
opowieści o miłości przeradzającej się w niszczycielską 
bow~dzącą dą zaJ:>ójstwa ukochanego. 

Y 
~'IC . I SŁUZYC" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Fric 
s ępuJe C. Thomas Howell. 
~h ~ydziału Zabójstw jest synem policjanta zabitego 

~h. ę zemsty walczy z poczuciem obowiązku wobec 

SE.JA" . - rysunkowy dla dzieci, prod. USA. 
!lOrJa s~arożytna w wersji rysunkowej. Odyseusz przeżywa 
Je nookim Cyklopem, wróżką Kirke i pięknymi syrenami. 
film) polec · · 
ul, Bron· .a ~iec wypożyczalni video „Deda": Łomża, AL. Legionów 7, ul. 
wiarnia ieD\\s~ego 14; Nowogród. ul. 550-lecia l, Piątnica, ul. Szkolna 1611 
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janinem-protestantem. 
. Dopiero po zbliżeniu się w 
Bremie do radykalnej grul?y li­
terackiej „Młocfe Niemcy" i pod 
wpływem D.F. Straussa, prze­
żył kryzys religijny. Wyjaśnienia 
szukał w poglądach F. Schleier­
machera. Zwątpił w możliwość 
rozumowego uzasadnienia nad­
przyrodzonego charakteru chrze­
ścijaństwa. Zainteresował się filo­
zofią G.W.F. Hegla. W Berlinie 
uczęszczał na wykłady łJiblijne 
F.F. Benarye~o oraz filozoficzne 
F.W.J. Schellinga o objawieniu i 
wierze. Zaczął wtedy w anoni­
mowych broszurach krytykować 
Schellinga. Objawienie i wiarę 
nazywał wytworem ludzkim. 

F. Engels zaczął się skłaniać 
ku materializmowi i opowiadać 
za ateizmem. W 1844 roku w 
Paryżu nawiązał współpracę z 
K. Marksem. Stał się ateistą. 
Engels uważał, że religia jest ilu­
zją, wywołaną nieznajomością sił 
przyrody w początkowym okresie 
rozwoju ludzkości i niezrozu· 
mieniem sił społecznych w na­
stępnych okresach. Twierdził, że 
rehgia dzięki dalszym przemia­
nom straci swą społeczną rolę i 
ulegnie zanikowi. Engels odszedł 
od kościoła i jako ateista odrzucił 
Boga. . 

F OUJITA Leonard (1886-
-1963). W październiku 1959 
r. w katedrze paryskiej odbył 

się chrzest japońskiego malarza 
Taugauharu Foujity, najsłynniej­
szego sk1ośród żyjących przed­
stawicieh tzw. grupy „Montpar­
nasse" oraz jego żony, _Kimyo 
Foujita. Chcąc zadokumentować 
swą szcze~ólną cześć wielkiej 

sztuki Leonarda da Vinci, ob­
rał sobie ~· ako pierwsze imię 
Leonardo dwa następne Rene 
i Francisze ). Jego żona przy­
jęła imiona Maria Aniela Klara. 
Sakramentu chrztu udzielił bi· 
skup sufragan Georges Sejot. Na 
pamiątkę tej uroczystości mał­
żonkowie Foujita otrzymali w 
podarunku dwa przepiękne me­
daliki - bizantyjski z 959 r. 
i włoski z okresu Odrodzenia. 
Malarz ze swej strony ofiarował 
katedrze paryskiej „Matkę Bożą 
z dzieciątkiem Jezus", p1erwszy 
obraz podpisany nowym imie­
niem, Leonard. 

Foujita pochodził ze starej ja­
pońskiej rodziny samurajów, v.ry­
znająceJ szintoizm. W roku 19 J 3 
przeniósł się na stałe do Paryża, 
gdzie dość szybko zdobył sobie 
sławę na miarę światową. 

FARADAY Michał (1791-
-1867). Znakomity angiel­

. ski fizyk. Odkrył indukcję 
elektromagnetyczną. Był prof eso­
rem Instytutu Królewskiego. Na 
wykładzie w Instytucie Królew­
skim w Londynie wypowiedział 
słowo Bóg i zauważył sympto­
matyczny odgłos. Przerwał wy­
kład słowami : ,,Sprawiłem wam 
niespodziankę, Panowie, wypo­
wiadając tutaj imię Boga. Nie 
zdarzyło mi się nigdy dotąd, 
ponieważ na tych wykładach wy­
kładam naukę eksperymentalną, 
lecz zapewniam was, że myśl o 
Bogu i cześć dla Stwórcy budzi 
się w duszy mojej pośród tak 
pewnych i radosnych przeświad­
czeń jak te, które prowadzą nas 
do prawdy w porządku fizycz­
nym". 

apa~e&ci 
_·kapliczne 

• • 
Ta kapliczka znajduje się na zabytkowym cmentarzu w Łomży. 

Do stanu, w ja~m jest, doprowadził ją nie tylko czas. Także ludzie. 
Bezmyślną dewastacją i zaniedbaniem. 

Drodzy Czytelnicy. W każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miasteczku, na wielu rozstajach dróg witają nas kapliczki. Powstały 
w różnym czasie, w różnych okolicznościach, z różnych powodów. 
O większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne 
opowieści. Cyklem, zatytułowanym „Opowieści kapliczne", {>ragniemy 
wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokoleme, za{>isać 
i utrwalić. Dlate$o prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o 
kapliczkach w swojej miejseowości lub okoli9'. Przyślijcie do redakcji 
(„Kontakty", 18-400, Łomża, Al. Legionów 7), niech będzie to Wasza 
rubryka. Wszyscy autorzy opowieści kaplicznych otrzymają piękne 
książki ufundowane przez Wydawnictwo „ŁUK" w Białymstoku. 

, 

13 . 
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ŁOMŻYŃSKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

~~NAREW" 
w Łomzy, 

zatrudniq pracowników na stanowiska 
- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

- EKONOMISTĘ d/s anaiiz 
ekonomiczno-finansowych. 

Wymagane wykształcenie wyzsze 
ekonomiczne oraz staz pracy 

w danym zawodzie. 

Blizszych informacji udziela Dział 
Organizacji, Ka-dr i Ptac, ul. Wojska 

Polskiego 16L pok. 315 lub 
telefonicznie, 62-31, wew. 462. 

@i~m ~~lE:?Z ~lf©.,.W 

Cena 39.500 zł/szt (bez podatku 
obrotowego) 

ZAWORY GRZEJNIKOWE Z · 
TERMOREGULATOREM 

ceno 115.000 zt/szl (z podołkiem 
obrotowym) 

Zamówienia i sprzedaz, 
bezpośredni importer 

firmo „TEHAZYT' ' s.c. 
18-400 tomza. ul. Spokojna 210 

tel. 65- 65. fax/tel. 41-41. 
!lx. 852222 

ZAPRASZAMY K-45-o 

K-47 

• OBUWIE WIOSENNO-LETNIE 
(damskie. męskie. dziecięce). 

ŁOM2A ul. Nowogrodzka 31, 
tel: 66-27 

. w godz. 8.00-16.00. 

-

~M MO!E~~~~~ 

t2~~ 
$rednica ~ 12. 18 mm. 

K-626 

Cena - 3.600.000 zł/tonę 
(na inwestycje bez podołku 

obrotowego) 
Zamówienia i sprzedaz, 

Firma, „TERRAZYT" s.c . 
18-400 tomza: u1. Spokojna 210 

tel. 65- 65. fax/tel. 41-41. 
llx. 852222. 

ZAPRASZAMY K-44-0 

Opakowania z tektury falistej .3 i 5 warstwowej. A... 
Pudła fasonowane z przeznaczeniem do , ' 

pakowania artykułów spożywczych M 
i przemysłowych z możliwością nadruku _, q ~, 
w dwóch kolorach. c:ł I c::I 

llllii....,...~ JEDNACZEWO 100 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO - USŁUGOWE 'Y"' 11.- lOIRA. lEL se-s1 

"l<Ażdy człowiEk, kAżdA sfERA 
„ dziś w MUSTANGA siĘ ubiERA11 

~ 
M~~TANG 
J E A N S E T C 

Sklep fi:rm,Owj zapras'~ 
ŁOMZA, ul. Krótka 3c. 

llSPOŁEM" 
PSS W ŁOM2Y 

posiada do upłynnienia 

ok. 5 ton brqzu 
i mosiqdzu. 

.,(„SPORT 
rz-x. __ 

X TURNIEJ TENISA STOŁOWI 

O PUCHAR „KONTAKTóW11 

Oto niek~óre wyniki eliminacji Pucharu „Kontaktów• 

stołowym. Rozgrywki toczą się w trzech kategoriach ~ 
dziewcząt i chłopców: rocznik 1978-79, 1980-81 oraz1982' 

W zawodach gminnych w Ciechanowcu najlepsi w swa·~ 
byli: Agnieszka Komiażyk przed Katarzyną Malinows~ ( 
Winna Chroły) i Moniką Smorczewską (SP Łempic . 

r\iewiarowski (SP Ciechanowiec) przed Markiem p0;.l,. 
Łcmpice) i Markiem Popławskim (SP Ciechanowiec); Anc 

(SP Czaje) przed Justyną Łempicką (SP Łempice) i Karor
111 

(SP Ciechanowiec) oraz Jacek Sieklucki (SP Winna Chr~ 
Antonim Radziszewskim (SP Łempice) i Piotrem Mali 

(SP Czaje); Łukasz Dołęgowski przed Tomaszem Gonta 

Karolem Mirkowiczem (wszyscy SP Ciechanowiec). w naj 

grupie dziewcząt nie zgłosiła się żadna zawodniczka. 

Szkolne eliminacje rozegrano w Grądach Woniecku. N~ 

okazali się: Jolanta Rutkowska przed Katarzyną Kisie 

Jolantą Olszewską oraz Marcin Kondracki przed Tomaszem 

i Przemysławem Chojnickim; Beata Choińska przed 

Słabą i Agnieszką Nerwińską oraz Łukasz Kisło pmd 

Zambrzyckim i Marcinem Zarębą; Iwona Łażewska pn~ 

Nenvińską i Marzeną Pogorzelską oraz Marcin Kozło~sli 

Kamilem Rutkowskim i Marcinem Bykuciem. 

Zawody rejonowe odbyły się w Dąbrówce Kościelnej. 

Danuta lłąbrowska (SP Stokowisko) przed Kingą Zajko 

Pszczółczyn) i Elżbietą Prużanin (SP Dąbrowa Dzięcie\ 

\.V;1jciech Wyszy1·1s!-i (SP Dąbrówka Kościelna) przed J 

Dąbrowskim i Jackiem Dobrowolskim (obaj SP Dąbrowa 

Emilia Pietraszko (SP Dąbrówka Kościelna) przed M 

Dąbrowską i Justyną Ogińską (obie SP Dąbrowa Dzi · 

Marcin Sokoliński przed Łukaszem Stawierejem (obaj SP . 

Kościelna) i Tomaszem Prużaninem (SP Dąbrowa Dzięcil 

Wyszy11ska przed Jolantą Sokolińsk.1 i Julitą Slawierej ( 

SP Dąbrówka Kościelna) oraz Łukasz Godlewski przed Z' 

Prużariinem i Wojciechem Bazylewiczem (wsryscy SP 

Dzięciel) . 

Gratulujemy pierwszym zwycięzcom. 

redakcji wyników kolejnych eliminacji. 

@Ojjf4.![JJ.0,o~& 

~~ 
~ 

Niskie ceny hurtowe. 
Zamówienia i sprzedaz, 
bezpośredni importer 

firmo , .. TEllAZYT" s.c . 
18-400 Łomza. ul. Spokojna 210 

tel. 65-65. fax/tel. 41-41. 
llx. 852222. 

ZAPRASZAMY 
-44-

OKNA I DRZWI Z PCV 
Produkcja oparta na najnowszej zachodniej te 

Stolarka typowa i na zamówienie. 

Zapewniamy najwyższą jakość i specjalne cent 
bieżący sezon budowlany. Zapraszamy do . 

inwestorów, handlowców oraz odbior~ów indJWld 

Promocyjna sprzedaż już od maja br. 

Producent: Firma „TEllAZYT" 
18-400 Łomża, ul . Spoko.ina 210 

tel/fax. 65- 65, fax/tel . 41 - 41 , tlx. 0:52?.22· 

ZAPRASZAMY 

ET GINEKOLO 
ul. Doguslawski 
środy. piątl-.i 

STA - Jauina " 
Szosa Zambrowsl 
16-17. \horob~· o 
r okularÓll', socz1 

T~'Y GAlllNET 
laf') ngolog Mai 

robne zabiegi. us 
chi. poniedzialek, 
·a I. 

'ZOWANA STACJ 
STIGE'" USA, 
tel. J0·9ó. 36 01 

oi1anie pojazdów 
wania 200.000 zl. 

N TAKTY" 
~UJe 2e_?póf· 
YS/aw Tr:o k·. 
Ws . C I 

at Połpracu 
.ClYk-K d fiat · Pn 

a,„ ow nie z· 
„ca· ' 

d: AU,.:/Gra~; 
: SPpp"Pm 
szen· „Po 
reśt ~a9 Przyj„ 

losze1 



(ontaktów" w 

ltegoriach · 
l oraz 1982 i 
~psi w swoich 
Malinowską ( 
;p Łempicc)· 
1rkiem Pol) ', 
.nowiec ); Anna 
)ice) i Karoli~ 
Winna Chr~) 

f>iotrem Mali 
iizem Gonta 
)Wiec). W naj 
o.i czka. 
Woniecku. N~ 
tarzyną Kisie 
zed Tomaszem 
ińska przed 
Kisło przed 
Łażewska przed 
a rei n Kozlo~s~ 

ce Kościelnej. 

Kingą Zajko 
lbrowa Dzięcid; 
elna) przed J 
SP Dąbrowa 
na) przed M 
>ąbrowa Dzi1 · 
jem (obaj SP 
>ąbrowa Dzi~ 
tą Stawierej ~ 
~wski przed Z 
( wsi;yscy SP 

'I pl.El.~GN IARSKIE - za­
ńki · ton1 ia. tel. 43-89. 

K-386-o 

f,f GINEKOLO~ICZl\'Y 
ul. Boguslawsk1cgo 6, po-
. d pi·•tl.i od 17 .00-sro )'• '' 

K-335-o 
S'i'A _ Janina WACHOWICZ 

5;.053 zambrowska 1/27. po~ 

16.17. Chorob)' oczu, lcczeme 
r okularów, soczewki kontak-

K-542-oo 
TNY GAlllNET Llll')'!tgolo­

lanngolog Maria ROWNA 
robu~ zabiegi. usuwanie poli­
rchl. ponicdzialck, 16-17. Szosa 
„ t. 

K-604 
ANIE PODŁÓG, boazerii, cy­
. Lomi;i. 1,1. 1 r.0-257. 

K-438-oo 
1 R'IV - Śniadeckiego 17, tel. 

K-203-ł-o 

E od 98.000. Verticale od 
\LMAL'', 21-00 t.omża. 

K-362-oo 
'F, BUDOWLANĄ sprledam, 
tare-Kolonia. 6000 111 (takie 
kc)jne polożcnic. Woda, pn1d. 
1el. 33-21-35. wieczorem. 

K-490-o 
~!Fi MIESZKANIE lub caly· 
.1żem: kupię wagę slJcpową . 
16().297. 

K-59-ł 
\' PO SAMOCHODY do Nic-

K-289-oo 
w~·posa7.e-

3/79, tel. 

K--ł58-o 

'ZOWANA STACJA Autoalar-
'STIGll" USA, Łomża, ul. 

tel. J0-96, 36 miesięc~· gwa­
'Oll'anie pojazdów .,Karmark", 
11ania 200.000 zł. 

K-470-oo 
ILMOWA1'1E - Łomża, Prusa 

K-480-oo 
1~M DZIALKĘ lbudowlanąJ. 
· Siare 8. Łomfa, 35-58. 

K-539-oo 
AM Polonez 1500 ( l 980 r) 98.1 „ . r.l, Star-29 wywrotl.a. 
hOllSki. Pi>Jl11ica, Sadowa 2. 

K-596 

...,l' l<l.ED \J\l DZIALKĘ budowlaną 
„J\laria Il''. Łomża. Tel. 17-71-26. 

K-5-łł-oo 
KOMPLEKS MIF.SZKALNO-US·ŁU­

GOWY sprzedam. Łomża, 160-595. 
K-586-o 

DZIAŁKĘ BUDOWL<\NĄ i doni spn.e­
dam. Łomża, I 60-595. 

K-586-o 
SKLEP MIĘSNY - tomza, ul. Wojska 

Polskiego 28. ZAPRASZAMY. 
K-585-o 

M-4 Z TELEFONEl\1 sprzedam. 
Łomża, tel. 160-969. 

K-593 
VIDEOFILMOWANIE - Łomża, 160-

-689. 
K-579-o 

ZACHODNIE CHŁODZIARKI i za­
mrażarki (odpowiedn ie do sklepu i domu), 
tan io oferuje KOMIS Konarlyce J33A. 

K-595 
DOJ\.'I LUB CZĘŚĆ 110 wynajęcia 

ua wszelką działa lność gospodarczą w 
centrum Ostrolęki. ul. Goworowska 1. 
Oferty: Ostrolęka, tel. 43-76. 

K-568 
SPRZEDAM ł.ADt; 1500 S (1979 r.l, 

12.000.000. Łomża, tel. 22-76. 
K-599 

PPH Dtex oferuje w ciągłej sprzedaży 
tanie tkaniny pościelowe, surówki, nancle, 
tetrę, drelich, podszewki, zasłonowe i inne. 
ŁOMŻA. ul. Długa J, tel./fax. 39-70. 

K-·UI 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ przy szosie. 

Zofia Cieniewicz, Kisielnica IO. 
K-605 

S PRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną o 
pow. 11 arów w Zambrowie pn.y ul. 
Rolniczej. Wiadomość: Zambrów, Pode­
dwornego 20/12, tel. 38-29 luh 47-1~. 

K-601 
ZAOPIEKUJĘ się starszą osohą, 110-

chowam. pochowam za pomoc matcrialmJ. 
Zapewniam dobre warunki. opiekę le­
karską. Ofert)·: Redakcja .,Kontaktów", 
Łomża, Al. Legionów 7. 

K-600 
IRENA SZANTULA - specjalista cho­

rób wcwnętr.mych, wtorki 16:00-17.00. 
Pt7.)'Chodnia Szosa Zambro,,ska Łomża, 
pok. 208. 

K-606 
TANIO SPRZEDAM dom drewniany. 

Kazimien. Łuba, Wierzbowo 35, gm. 
Śniadowo. 

K-608 
DZIAŁKI'; BUDO'WLANĄ spnedam. 

t.omża, Nowogrodzka U7a. 
K-610-o 

KUPIĘ M-2 do remontu lub do 
odnowienia. Łomża. tel. grzeczn. 55-83. 

K-6ll 
SPRZEDAM DOM - Łomża. tel. 

lli0-083. 

K-61.3 
SPRZEDAM KAMERĘ HHACIII -

system NTSC. tel. grzeczn. 17-61-6-ł. 

K-61.4 
SZUKAM MIESZKANIA - kawalerkę. 

1\1-2 lub M-3 z telefonem w t,omży. Tel. 
169- -ł5-ł. 

K-615 
SPRZEDAM DZIAtKI:; budowlaną 

lll7.~· szosie 0,5 km od l.onri.y. Wia­
domość: Kupiski Stare J. 

K-61X 

-- ~ 

, ~Wyrazy szczerego wspotczucia 
1i RODZINIE 

z powodu śmierci 
WLADYSŁAWA 

~- FARFUt.OWSKIEGO 
~ w1eloletniego pracownika Państwowego 
'ij Biura Notarialnego w Łomzy 

sktadają: Sędziowie i pracownicy Sądu 
Wojewódzkiego w Łomzy. 

K-40 

SPRZEDAM działkę hudo\\fan;1 w 
Piątni cy. Tel. 17-12-03. 

K-616 
SPRZEDAM KOMBAJNY: zhożowy, 

ziemniaczany oraz prasę wysokiego 
zgniotu. Marian Stan iurski. Mieczki 2, 
18-520 gm. Stawiski. 

K-617 
SPRZF..DAM lub wynajmę dom w 

centrum Łomży. Tel. 168-062. 
K-619 

SPRZEDAM karoserię Poloneza po 
w~ pad I.u. Kolno, tel. 21-39. 

KK-43 
SPRZEDAM: nowy dom z oficyną, 

po~esj<1 30 arów, ogrodzenie; samochód 
Nissan (rok prod. 1986); I ha przezna­
czony pod budowę. Wiadomość: 18-300 
Zambrów, Pruszki 20A. 

K-620 
USŁUGI KRAWIECKIE Sklep 

„lGA'' pr1.)· „ABC". 
K-621 

SPRZEDAM SKLEP o pow. 42 m 
kw. w elementach rozbieranych w Łomży. 
Drozdowo, tel. 17-84-18. 

K-622 
CZĘŚCI SAMOCHODOWE Jelcz -

poleca sklep Ostrołęka, ul. Stacha Konwy 
8b (trasa do O lsztyna). 

Fakt. 
KUPIĘ PRZEDPŁATĘ. Stanisław 

Chętnik, Łomża, tel. l6-0-ł--ł5. 
K-623 

SPRZEDAM Samarę 21093 I J 989 r.) 
Łomża, Nowogrodzka 12-ł. 

K-624 
SPRZEDAM Poloneza (Xll.1990). wi­

śniowy, prtebieg 22 tys. Łomia, tel. 
2-ł-38. 

K-625 
TRABANTA Combi 11988/89 r.l kupię. 

ł.omża, tel. 63-86, po 19.00. 
K-627 

WYJAZDY PO SAMOCHODY. sprn­
wadzanie na zamówienie. W~ pożyczam 
lawetę. Lomża, tel. 169-919, po I 7.00. 

K-631 
SPRZEDAM VW Golf (Ilf.I 992 r.). 

Łomi.H, tel. 40-61. 
K-628 

SPRZEDAM Ładę 2107 I 1989 r.) , 
Polonez (1992 r.), FSO (1988 r.). Łomża, 
Nowogrodzka 238. 

K-629 
SPRZEDAM Ursus C-360 11979 r.). 

Ursus C-330 l 1973 r.). Lucjan Grodzki, 
Kossaki Borowe. p-la Kołaki Kościelne. 

K-635 
SPRZEDAM Polonez (1990 i 1988 r.l. 

Łomża, tel. 60-92. po godz. 14.00. 
K-634 

SPRZEDAM CHŁODNIĘ 8-tonow11. 
wagę 200 kg, skrzynki. m)jkę do war.t)W. 
Łomża. tel. 168-128. 

K-636 
S PRZEDAM M-5. I piętro, tel. 168-81 L. 

K 
SPRZEDAM li kolumn, 60 W. Łomża. 

168-628. 

K-637 
SPRZEDAM Ford Sierra 2,0 I t l989 

r.), Fiat 126p (1989). Łomża, tel. 168-729. 
K-638 

SPRZEOAM samochód Opel Kadeli 
I ,.' s I 1986 r.) , stan dohl)-. Łom7.a, tel. 
28-06. 

Zmarto 
mgr KRYSTYNA 

RUDNICKA 

ŻUK skrzyniowy do w~ najęcia. I llmża. 
Wojska Polskiego 96, tel. 160-643. 

K-6-łO 

SPRZEDAM DZIAŁKI - tomi.a, Wló-
kienn icza 88. 

K-641 
MISTRZ ELEKTROMONTER, sep .• 

uprawnienia budowlane, Vierowca - po­
~;r.ukuje pracy. Palczewski, Srebrowo 5 I. 
18-430 Wizna. 

K-643 
SPRZEDAM \W Jetta, 1600 bent. 

(1987 r.). l~omża, teł. 160-182. 
K-6-ł-ł 

SPRZEDAM Poloneza ( J 988 r.) tomża, 
tel. 63-59. 

K-645 
ZASTAWĘ l983 r. sprtedam. Łomża, 

tel. 168-637. 
K-64<1 

SPRZEDAM VW Golf (1987 r.), poj. 
1,6 Diesel. Zambrów, tel. 3-ł-63. 

K-647-o 
SPRZEDAM Poloneza 1,6 (1989 r.l. 

Łomża, NiemcewiC'ta 8/9. tel. 169-803. 
K-649 

ZESPÓł, MUlYCZNY „BlS" - wesela 
i inne imp1·ezy obsługuje niedrogo i 
solidnie, tel. 160-382 luh 168-681. Łomża, 
ul. Sosnowa 15 lub Prtykoszarowa 37/ 17. 

K-650-o 
SPRZEDAM działkę budowlaną 0.52 

ha. Konarz!ce 151 k.Łomży. 
K-654 

OLEJOWE PIECE C.O. Montaż-ser­
wis, instalacje wod.-kan. c.o. i gaz, 
tradycyjne i miedź. S.C. .,ELWOGAZ'' 
Łomża. Al. l.egionów 43, tel. 31-8-ł. 

K-651 
SPRZEDAM wózek i lóieczko dziecięl'C 

prod. zachodniej. Łomża, 31-8-ł. 
K-655 

SPRZEDAM Malucha (1991 r.J. 
Łomża. tel. l60-84L. 

K-656 
KOMLNKJ - 450 WZORÓW. Firma 

Rene Brisach - Francja. Kominki elek­
tryczne DlMPLEX - Anglia. Sprzedaż­
-montaż s.c. .,ELWOGAZ" Łomża, '\I. 
Legionów 43. tel. 31-8-ł. 

K-652 
MATERACE n iemieckie, łóżka. sypial­

nie - Łomża. tel. 52-60. 
K-657 

WYKONUJEMY MEBLE. zabudowy. 
Sz)·bko, ~olidnie. ł,omi.a, Łąkowa 3, tel. 
29-21. 

K-659 
LODY PO KONKURENCYJIWCl-l 

CENACH oferuje Z.P. „PINGWIN" 
Łomża, ul. Nowoprojektowana 9, tel. 
49-3-ł. 

SERWlS 
K-660 

„WROMET" Wronki. 
Naprawy gwaranc)jne i pogwar.inc)jne 
kuchni elektl)·cznych, gazowych. Sprzedaż 
części zamiennych. Dostawy w ilościach 
hurtowych. S.C. „Eł.WOGAZ" tomfa. Al. 
Legionów 43, tel. 31-84. 

K-661 
EKSPRESOWE obciąganie guzików, 

nabijanie nap. Zakład Krawiecki Łomża, 
Małachowskiego 3. 

K-597 
(OGŁOSZENIA DROBNE „KONT:\K­

TÓ\\r' pn.ez miesiąc znajdu.i:! ~ię w 
komputerow~·m banku lnforma«ji łfan­
dl1"'0-U~lugowej. ll'I. 957. Sprm,d1'.) 

zastuzony nauczyciel Liceum 
Ogólnoksztatcqcego dla 

Pracujqcych w Łomzy. 
Wyrazy wspótczucia Rodzinie 
sktada Rada Pedagogiczna, 

uczniowie i wspótpracownicy. 

i~J:~IX''. Tygodnik Lomżyl'1ski, 18-400 Lomża, A leja Legionów 7, tel. 42- 43, 4 2-44, 57-11. cfys/aw ~~~· J(oanna Gospodarczyk, Gabor Li:. r inczy (fotoreporter), Alicja Niedżwiecka , Gabriela Szczęsna, Maria Tocka, WSPól r 1. redaktor naczelny). 
a!CZYk·k~~~ą : Te~esa Ada,mowska, Ja cek qwle~icki, Adam Dqbroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna na/ów ni rat'?W!CZ, Zdzisław Romanowski, ' Niesław Wenderl1ch . awca: G;a1~17,10w1onych redakcja nie zwraca •'>faz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. d: AUH p .15 ;-; Spółka z o.o. Lomża, Aleja 1.egionów 7. 
: SPpp" płlna -„ul. Si~nkiewicza 3, Bia~ys~ok . tel. 43 5-525. 
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Zespół ŁKS Łomża przed rundą rewanżową III ligi, wiosna 93, w sezonie 

piłkarskim 92/93 

Od lewej stoją: Waldemar Antolak (kierownik drużyny), Sławomir Włod­

kowski (pomocnik), Kazimierz Puławski (napastnik), Wojciech Kowalski 

(napastnik), Grzegorz Guziak (obrońca), Jacek Chojnowski (obrońca) , Sła­

womir Stanisławski (napastnik), Andrzej Ciszewski (pomocnik), Dariusz 

Nerkowski (pomocnik), Zbigniew Kowalski (obrońca), Marek Cwalina (po­

mocnik), Mariusz Połtorzecki (trener zespołu) . 

Od lewej siedzą: Mariusz Wawrzyniak (pomocnik), Arnold Ramotowski 

(drugi bramkarz), Adam Kamiński (obrońca), Artur Śliwecki (obrońca) , 

Mariusz Parzych (pierwszy bramkarz), Tomasz Piątek (pomocnik), Marcin 

Zieliński (pomocnik). 

Łomżyński klub sportoY1y 
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KRZYZOWKA 

POZIOMO: 3) obelisk, 6) pietrasznik, 7) rzeka w Rumunii, 8) przedmiot, 

LO) żużel wielkopiecowy, 12) głośne zawołanie, 13) telewizyjna na dachu, 15) 

uszkodzenie korony lub piętki kopyta konia, 18) przybrzeżne jezioro na Wybrzeżu 

Słowińskim, 19) pomoc z powietrza, 20) filozof, 21) znak Zodiaku. 

PIONOWO: 1) trzask, 2) import, 3) wylewanie łez, 4) łotr, 5) miasto w 

Nikaragui, 9) cesarz rzymski, 10) śląski brydż, 11) państwo z Wilnem, 12) 

sprzęt lekkoatletyczny, 14) miasto we Francji, 16) część grzyba, 17) dusznica, 18) 

japoński sport n~ rodowy. (HCL) 

Rozwiązanie prosimy rradsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się 

tygodnika na adres redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

-..A.c::a'R. c:>'1:>.......--:. 

k.omp\e\ 
poście\\ oraz 

ksiqzki 

ROZWIĄZANIE 

KRZYZÓWKI 
Z NR. 9 

Poziomo: szpat, ko­
lor, agora, mszak, Narew, 
amur, mate, tor, maranta, 
barek, kasarek, kąt, arak, 
baba, monit, pajac, osęka, 
szron, kania. 

Pionowo: szmat, pazur, 
agar, tok, kanarek, Loren, 
rewia, smoła, atak, Marek, 
maraton, trąba, Bari, ko­
mis, sandr, kajan, tacka, 
Baka, pęk. 

Nagrody wylosowali: 
MARIANNA DREW-
NOWSKA - zegarek oraz 
książki: MARCIN BOG­
DAŃSKI z Łomży, MIE­
CZYSŁAW CHLUDZIŃ­
SKI z Chludni, ALI­
CJA DOBRZYCKA z Je­
dwabnego, WALDEMAR 
GREGOREK z Łomży, 

CECYLIA KOSIŃSKA z 
Łomży, PIOTR KULMA 
z Szepietowa, GRZE­
GORZ MODZELEWSKI 
z Łomży, WIESŁAW NO­
WAK ze Zbójnej, TE­
RESA ZALEWSKA z 
Łomży i LUCYNA ZY­
SIK z Rutek. 

Gratulujemy. Po odbiór 
nagrody rzeczowej zapra­
szamy do redakcji; książki 
wysyłamy pocztą. 

~~~~~~~~~~~tl4~~~~~~~~ 
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